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Cena pronumóraty: P 
W ŁODZE 
Rocznie rh. 6 k. - 
Półrocznia „ 8. —. 
Kwartalnie, 1 „5 
Miesiączn. „- '„ 50 


Odnoszenia 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 3 k. 


Wschód a}. godz. 4 m. 25 
Zachód st.: godz. 7 im. 46 
Dług. dnin godza 15 m. 21 


kid 


Z przesyłką pocztową: || po. , 

Rocznie ` rb.. 7 kop.ś0 | - Redakcya 

Półrocznie „3 , W Łodzi, . 
ZAGRANICĄ: ; 


Miesięcznia 1 


p ul. Przejazd Ni 8. 
p Nv.-telefonu 598. 
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CENA OGŁOSZEN: 


po 20. kop.. za wiersz potitowy. ` Za'dołąeczenio 
` za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


W gre wakiego pzonysh w Ndes 


I. 


„Przegląd "Poranny" w „numerze 207 w arty. 


kule pod- tytułem „Lauri dla burżuazyi”, z powo» 
du broszury . wydanej w Taouvain po. francusku 
przez. p. Aleksandra - Woycielkiego, polemizuje 
z „Ożasem*. krakowskimi w. sprawie żywo obcho- 
dzącoj bódźw: Soo Oy o p e o 
< Broszuro swoją p. Woycicki poświęcił klasie 
robotniczej w wielkim przemyśle Królestwa Pol- 
skiego. = AZ REA 
— Woycięki,.biorąc pad uwage twierdzenie siyn- 
nego geografa belgijskiego Klizeusza Reclus, że 
w Królestwie .Polskiem „dobrobyt. powszechny 


wzmógł się, nędzą zmniejszyła, a przemysł od 


roku: 1864. podwoił swoją wydajność przypisuje 
takie przeobrażenie kraju: i. powiększenie: jego 
dobrobytu zjawieniu się klasy róbotniczej wiel- 
kiego przemysłu, młodej, gorliwej, z charakte- 
rem „zachodnio-európejskim, i: upominającej. się o 
swoje prawa. €005 

„Ozas“ krakowski, „odmawiając, słuszności 
twierdzeniom Woycickiego, dowodzi, że klasa ro- 
botnicza inieyatywy:'do wprowadzenia w. kraju 
przemysłu nie dała, a jeżeli z roli przerzuciła się 
do drobnych warsztatów, do fabryk, to dlatego, 
że one już istniały, a stworzyła je: burżuazya, 
więc jej się należy wawrzyn za przeobrażenie 


kraju. 


Bezstrońnie jednak rzecz traktując, ani kla- 


sa robotnicza, ani burżuazya nie mają prawa 


przypisywać sobie zasługi przeobrażenia. kiaju 
w kierunku podniesienia poziomu jego dobrobytu 
i rozbudzenia przemysłu krajowego. Działały tu 
wgpólnie itue czynniki, od obu tych klas społecz- 
nych niezależne::: pay 3 


Dopóki ziemia nasza rodziła dość chleba dia 


nasycenia nietylko: własnych dzieci ale ina wywóz 
do obcych, dopóki lasy nasze i wody obfitowały 
w zwierzynę i ryby, a ludność miała dość amiej - 
sca do osiedlin,: kraj nasz wyłącznie był rolniczy 
i wszelkie kapitały szukały dla siebie lokaty, 
procentującej prawie wyłącznie w ziemi, lub opar= 
tej na ziemi., Skoro atoli stosunki się zmieniły, 
z Koniecznośći zmienić się musiał t charakter 
kraju, który z rolniczego przeobrażać się zaczął 
w. przemysłowy. | B 


dziennik poftyczny, przemysłowy, ekonomiczny, społeczny trac ilustrowany 


Środa, dnia 4 Sierpnia 1909 roku. 


| Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Mè 23y w Pabianionoh u p. Toolora Minkay 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


„28 granicą i tym. sposobom wyszkolił się wkrótce 
- zastęp zawodowo, Mice ) 


+ 
$ 


| 
| 
| 


< duchem, dla wspólnego pracowali celu. 


Konieczność takiego przeobrażenia uznały już: | 
rządy autonomiczne kraju i gorliwie zajęły się - 


rozbudzeniem przemysłu krajowego, sprowadzając 
z zagranicy przybyszów obcych zawodowo użdol : 
nionych. „Niemałe: wtym” kierunku zasługi poło- 
żyli minister. skarbu konstytucyjnego Królestwa 
Polskiego Drucki Lubecki, Tomasz hr, Łubieński, 
który sprowadził pierwszych tkaczów do Łodzi, 
oraż hr. Andrzej Zamóyski, ińicyator Żeglugi na 
Wisle i. założyciel. warsztatów mechanicznych na 
Solcu w Warszawie, 


( wykształejli w danej gałęzi przeinysłu, 


> w Zglerzu, mw apieae p. 
syta owe a I OET PEAASI Y 


C 


łalność w tym kierunku rozwinął Bank Polski. 
Oni to byli; inicyatorami rozbudzenia przemysłu 
w kraju iim- w. pierwszej linii przypada zasługa 
przeobrażenia, Królestwa: Polskiego. 

Niemniej przecież ważnym czynnikiem wzmo- 
żenia dobrobytu ogólnego była praca organiczna, 
tak zwana praça u podstaw, zapoczątkowana po: 
pogromie.z roku -1868 i prowadzona energicznie, 
a wytrwale. przez wychowańców b. Szkoły Głównej. 

„Młodzież nasza: odsunięta. od urzędów pu: 
blicznych, nie mogąca. pomieścić się na roli, bo 
rolnictwo nasze wówożas przeżywało ciężki kryzys, 
pogarnęła się do handlu i przemysłu, szukać za- 
czola wykształcenia zawodowego w tym kierunku 


dnych techników -pols 

| Gwnio, stanowisko w 
przemyśle krajowym, ożywili.go i rozwinęli, < 
| „Jeżeli żaś przemysł nasz pomimo . to. mało 
ukrajowił się i pozostał przeważnie w. rękach kapi- 
talistów niemców i żydów, to pochodzi stąd, że 
kapitały krajowe ; były umieszęzone na hypote- 
kach dóbr" ziemskich w przeważnej. swej: liczbie;. 


skiel, „którzy "zajęli kiatń 


kapitaliści polacy, nieświadomi tajników przemy”. 
słu, niechętnie i nazbyt oględnie. działali w. tym 
kierunku. i EREE 

Z drugiej strony obey. przybysze,  sprowa- 
dzeni, do kraju w tym celu, by ludność miejscową 
poczęli 
pracować jędynie dla osobistej korzyści, przy 
pomocy kapitalów zagranicznych, otrzymywa- 
wych znaczńie taniej, niż krajowe i przy pomocy 


| sił kierowniczych zagranicznych, bo krajowym 


nie dowierzali, tych. kiero 
przytem zamało, 
<o Sile wszela 


wników krajowych było 


ko. roboczą, brali z kraju, bo byla 


tańszą od zagranicznej i chetnie, porzucała rolę 


dla warsztatów i fabryk, znajdując w nich. ko- 
rzystniejszy dla siebie, niż na roli zarobek, 


. Burżuazya „polska i obea, jak wogóle bur-. 


żuazya całego świata, zakładając warsztaty i fa- 
bryki, myślała przedewszystkiem 6 własnaj: ko- 
rzyśc. (O niej też myślał: robotnik, poszukujący 
korzystniejszego zarobku. -< Ę ŻE. 
Stosunki pracodawców do pracobioreów ukta- 
dały się tak, że obia strony nie miały, nić wspól- 
nego z sobą i bynajmniej snie usiłowaly = wytwo- 
rzyć tej armii przemysłowej, w. którejby. kapita- 
nowie i: szeregowej, jednym. wspólnym. ożywieni 


Pracodawca. widział. w robotniku jedynie siłę 


roboczą, którą choat mieć: jaknajtaniej, pracow - 


nik w 'praeodawey:, — żródło. 'swych dochodów, 
z którego pragnął czerpać możliwie. jaknajwięcej. 


< Były to- dwa: przecjiwnć sobie obozy, któtych nie 
dączyła żadna idea: wspólna, najzupełniej: sobie 


Energiczńą również ;dzia* 


obce, .a częstokroć. nawet wrogo dla siebiąvuspo" | 


sobjone,: 


Stosunek tèn ujawnił'się aż nadto jaskrawo ` 


w ezasie tak zwanego ruchu wolnościowego, któ: 
ry. w. piótwszej chwili połączył na krótko: oba te: 


Patkaj w Tomaszowio u p. Teodora 


z wyjątkiem dni świątecznych od godziny 3 — 4-6] po południu. 0 í 


ocenić. znaczenie, jakie ma imigracya pólska w 
i 


RE aa 


„Nadośsła n,o" na 1-szej stronicy 50. kop. zn Wiersz.. Zwyczójme ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub . jego miejsca. 
Mate ogloszenia po 2 kop. od wyrazu (din poszukujących pracy po L'j, kop.). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i Nekrologi 
prospektów 6 rub: od tysiąca egzemplarzy. ARTYKULY boz oznaczónia honoraryum Redskcya uważa 


gatta utaóyw rei, 


obozy, ale wnet rozdzielił ja jeszcze większą niż 
przedtem była przepaścią, IR dać 

Robotnik zaczął dążyć do powiększenia swe- 
| go zarobku bez względu na przyszie losy prze-, 
| mysłu krajowego, pracodawca, uległy w pierws 
| szej chwili sile wyżęzej, zaczął następnie dążyć. 
` dó: przywrócenia „status quo ante“, a nawet w 


niektórych wypadkach poszedł dalej. 


Wadzieliśmy: tb. podcżas bezroboci i lokau- 
tów, których: Łódź "tyle przeżyła, OE Bed 


Site 


Niemiec o robotuikach polskich nad Renem. 


yi polskiej nad, Renem d-ra. W. Bródta pod 
tyt. «Die Polenfraga im Róirkohlengebiet», - 
"Działo to odznacza się: niezwykłym, jak: na 
niemca, objoktywizmem. Zadziwia to tombardziej, 
że niemcy nie przyzwyczaili nas do tego, gdyż 
widzą oni na każdym 'kroku niebezpieczeństwo 
polskie. Okrzyķ „ojczyzna w niebezpieczeństwie" 
jest u nich. na: porządku dziennym.. Zaślepieni 
tem rzekomem  niebozpieczeństwem, wpadają” ćzę- 
stokroć na jaknajdziksze pomysły, Niejaki p. 
Kuhn naprz. pod tytułom  „Polentum und Strat 
bergwerke* zebrał cały szereg pomysłów, mają- 
cych na celu «usunięcie niebezpieczeństwa, pol: 
skiego» w górniczych okręgach Zachodnich Prus. 
Proponuje on, pomiędzy: innomi, pozbawić. po- 
laków. możności zarobkowania w kopalniach, uży- 
wając natomiast: więźniów do tej pracy. Pomysl 
„ten upada jednak sam przóż się, „gdyż: wiąźniów 
| ogółem jest 53,827, z których zdolnymi: do. pracy 
! mogłoby: się okazać” zaledwie. jakieś, 80. tysięcy, 
„gdy tymczasem w przeinyśle ` niemieckim pracują 
| setki tysięcy robotników polskich. “Od różnyćh 
| tym podobnych nonsensów toi się obecnie publi- 
cyśtyka niemiecka. EE OK 
>i Tembardzioj’ zasługuje. na uwagę bezsironne 

; stanowisko p. Bredta, który potrafi należycia 


„Ukazała się W Lipsku. nowa praca, 0 koloni: 
KA 


Westfalii i nad Renem dla rozwoju ekonomicz- 
nego Niemiec. Imigracya robotnika -polskiego 
"nad Ren datńje się 6d niedawna. Przed: wojnę 
francusko-niemiecką przemysł górnicży rozwijał 
się zwolna, zatrudniając zaledwie 50 tysięcy ro- 
botników, wśród których liczba polaków 'była mi-- 
nimalna. Wprawdzie „wolność. przesiedlania: się 
i zarobkowania”, datująća się: w Niemozech od ro- 
ku 1860, oddziałala: na rozwój górnictwa, ledz 
dopiero w ostatnich czasach doszło ono do roz: 
kwitu. Jeszcze w roku 1890 polacy stanowią. 
w okręgach kopalnianych zaledwie 10% ogólnej 
liczby: Odtąd. jednakże w miarę rozwoju gór- 
nietwa Wzrasta również coraz. bardziej napływ 
robotników polskich nad“ Ren i do. Westfalii. 
Obecnie. już liczba robotników polskich, <zatru: 
dnionych w. kopalniach pruskich, stanowi “prze: 
ciętnie okolo 35% ogólnej: liczby ludności: górni- 
*cz6j w okręgu nadreńskim, E 


2 


wW miarę napływu robotników polskich, wy- 
twarzało. sią w okręgach „górniczych i aa 
życie polskie. Przybyli rzemieślnicy polscy, han- 
dlarze, zaczęli domagać się języka. polskiego w 
kościołach.  Energiczną rzeezniczką potrzeb lu- 
dności polskiej w okręgach górniczych jest pol- 
ska prasa nadreńska, rozwijająca się coraz bars 
dziej i zyskująca coraz większe wpływy. 

P. Bredt daje pokrótce historyę tej wałki 
o język polski. w kościołach i o uwzględnienie ; 
potrzeb narodowych i kuliuralnych tamecznej ço- 
lonii polskiej. Nie rzuca jednakże nowego Świa- ; 
tla na te fakty, ale cytuje jedynie i gromadzi zna- ł 
ne już oddawna: wypadki. I 
Ciekawy jest pogląd p. Bredta na znaczenie | 


pracy polskiej w rozwoju górnictwa niemieckiego. A! 


Pogląd ten stol w sprzeczności z opinią więk- 
szości niemców, którzy upatrują w liezniejszej imi- | 
gracji robotników polskich nad Ren wielkie nie- | 
bezpieczeństwo ekonomiczne i kultoralne. P. Bredt 
zaznacza przedewszystkim, że polacy mają wiel- 
ką zdolność przystosowywania się, „wskutek tego | 
różnica pomiędzy potrzebami. życiowemi robotai- | 
ków niemieckich a polskich jóst stosunkowo nie- | 
wielka i polega na kilku tylko odrąbnych oby- 
czajach i potrawach. P. Bredt zaznacza tylko, że l 
wśród męskiej ludności polskiej jest większy pro- 
cent przestępstw obyczajowych i większa bru- i 
talnośc, Daje się to wytłumaczyć zmianą warun ; 
ków życiowych. Robotnik bowiem polski, saa | 
niesiony z rol do kopalni, przechodzi pewnego | 
rodzaju ferment moralny. P. Bredt. ma do zazna= | 
czenia: jedyny tylko wypadek, gdy żywioł polski | 
okażał się niebezpiecznym dla spokoju publiez: | 
nego. Fakt ten zdarzył się w r. 1899 w Herne. ; 
Wybuchi tam strejk burzliwy, t.zw. rokosz pol-. | 
sl), który, musiano * poskramiać za pomocą pie- i 
choty i kirasyórów. Autor broszury zaznacza jed- ' 
nak, że strejk ten wybuchł g powodów., czysto : 
ekonomicżnych i przypomina, «że „Wiarus* na» ; 
woływał ludność. polską do poszanowania, prawa. | 
Zdzieła: p. Bredta,, którego nie móżna posądzać ; 
Q; zbytnie : sympatye „polskie, „niemcy mogą się | 
przekonać, że polacy. przyczyniają się w. znacz; 
| èdo rozwoju: „górnicówa  niemieci kiego, : 

; ta 1 pracowitego. ro- 
pezeństwo» mo- 
gi ym okre dopiero: wówczas, | 
gdyby Napływ. e „polskiego ustał, zmu- 
szając w ten sposób do ziniojszenia produkogi ; 
wskutek braku rąk do pracy. 
„Tak. powiada p. Bredt.” "Naogól 
książka, spokojnie i TzEGZOTWO napisana. 


clókawa ; i 


Żałobny żagiel. 


Woda. przy odpływie. morza „odkrywała stop- 
nioówo. loii ogle ezerwone wal cętore „dały. na~ 
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noty: EA 
Wczoraj. wieczorem, „około godziny o ej, 
w czósie najsilniejszej. nawałnicy śnieżnej i wseho* 
dniego wiatru, pełniąc, słażbę: w „klatce latarni, 
spostrzegł dwa okręty: jeden. milajszy w stronie ; 
południowej, którego rodzaju z powodu wielkiego | 
oddalenia. nie mógł określić, drugi => trzymaszto *: 
wiec o 250-300 tonnach. pojemności, bardzo nie- 
daleko Jatacni; na ten. ostatni zwrócił: całą swoją | 
ge, Trzymóasztowiec „płynął "bardzo. wolno; .. 
mia "maszt, złamany; każda: nowa. fala morska ZA, „| 
lewala go: „potrochu. Wkrótce wielki balwan wdarł 
się.na pokladi zniszczył mechanizm steru: Sta- | 
tek pochyUt si ję. ma bok, a ponieważ w tym oża-. 
Rie „zbliżył. się: jeszcze bardziej do latarni, Labat | 
mógł. z. lańwością przeczytać jego: nazwę: “pyt to | 
|: 
H 
| 
; 
| 
| 
d 


«Grimaldi»: (z porte: Whitby, w. Anglii). Było nie- 
podobieństwem, aby, okręi w tym stanie dobić 
maca do brzegu. Zresztą . at. stracił go- wkrótce 

‘oczu. Zszedłszy 0 północy, z posterunku. do izby 
zapisał wypadć m dzienniku: stuż= 


awe 
bowym.. 

"Drugi „strażnije Tapar 
NON, "który zajat : „Jego. mi 
szczególnego przez resztę jiocy; 
nem, „gdy: kolega: jego; który 5 
i szwagrem: jego, przyprówadzał iz 


i skich nad Pilicą, 


; zwanych „opaciaków*, 
; steczek Przybyszewa, 
, wsi Dziarnowa, Borowego, Dębno Woli, 


| go lub żółtawego wapienia: muszlo wego, 


a wstej liczbie 490 morgów lasu. 


; ważnie sosnowe, ale nizkie, 


ROZWOJ. — Środa, dnia 4 sierpnia 1909 r. 


KORESPONDENCYA. 


Sulejów, 1 sierpnia 1909 r. 


Sulejów, położony nad rzeką Pilicą, w odle- 
glości dwóch mił od Piotrkowa, był niegdyś mia- 
stem, leez później zamieniony na osadę, należy 
dziś do gminy Łęczno. 

Sulejów jest jedną ze starożytnych osad pol- 
bo jaż Kazimierz Sprawiedliwy 
założyt tu opactwo Cystersów, a miasto i okoli- 
cą nadal klasztorowi jako uposażenie. Opactwo 


i to, znajdujące się obecnie w ruinach we wsi Pod- 


klasztorze, gminy Owezary powiatu opoczyńskie- 
go, w odległości wiorąty od Sulejowa, ódegralo po- 


. ważną. rolę w sprawie szerzenia kultury w kraju 


naszym, a szczególniej krzewienia ogrodnictwa, 
które do dziś dnia stanowi główne zajęcie tak 
to jest mieszkańców mia- 
Wyśmierzyc, Mogielniey i 
Osucho- 
wa, Pacowa i innych, położonych niżej nad Pili- 


ca, którzy pomimo znacznej odległości, bo około 


10 mil, zaopatrują Warszawę w ogórki, cebulę i 
rozmaitą włoszczyzńą, a nawet przyjeżdżają i do 


! Łodzi, Ogrodnictwo zaprowadzili tam dawno Cy- 


stersi sulejowscy, dó których te wsie i miastecz- 
ka należały, >: 

`. Sulejów. loży. na zboczach wyniosłych, brzo- 
gów Pilicy, złożonych prawie wyłącznie z biało- 
którego 
obfite pokłady znajdują się tu w całej okolicy; 
glebę stanowi tedy zwietrzały wapień, a tuż pod 


t glebą skała. Skutkiem tego, roślinność tu nie bar- 


dzo jest obfita, bo, po pierwszo; nie wszystkie ro- 
śliny lubią glebę wapnistą, a pawtóre, drzewa, 
zapuszczające korzenie głęboko, nie mogą się tu’ 


; utrzymać. Jedynie pięknie rosną: wią, lipa, aka- 


cya, kasztan, jako zapuszczające korzenie niezbyt 
gleboko, oraz niektóre gatunki drzew owocowych. 
Niektórzy sądzą, że tu pięknie rozwinąłyby się 
winnice, ale dotąd: rzeczy tej „nie. sprawdzono. 
Sulejów: posiada ziemi ogółem 3,668 morgów, 


raz znaczny ‘óh 


- eorOGznie, Gospodarstwa leśnego: tu nie pröwa- 


i dzg, a raczej prowadzą rabunkowo, lasy prze- 


służą ża Aaa 
| Jak widźimy, blizko 30 procent ziemi, pos iadanaj. 
przez 'sulejowiaków, jest w zaniedbaniu, 

Sulejów obecnie liszy około 5;000' mieszkań« 


ców, a w tej liczbie okolo- 2,000 żydów... Nieda» . 


wio, "bo nawót przed: 10 laty, żydzi « mieszkający 


x 509 morgów f 
; zar ławie „piaskowych, A 
i formowanych. przez: Pilicę, a: zmienianych „prawie 


| 


w Sulejowie : nie mieli l praw Adona o jet, 
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nie mieli prawa glosu na zebraniach, nie korzy» 
stali z gerwitutów lesnych i pastwiskowych itp., 
dopiero w roku 1908 sulejowscy obywatele chrze- 
ścijanie przypuścili żydów do korzystania z praw 
, obywatelskich w calej rozciągłości, 

Mieszkańcy Sulejowa zajmują się przeważnie 
rolnictwem, przemysłem drobnym, handlem, lub 
odstawą wapna. Rzemieślników tu dosyć. Dawniej 
istniał tu cech RSA do: którego „należeli 
wszyscy rzemieślnicy ZAKÓWIO, dzieląc się: tylko 
na sokcye co do zajęć, ale przed. kilku: łaty wła” 
dze skasowały cech Szykowny, a órganizacyi no- 
wych. cechów odnówiodo: z powodu -blizkiego 
terminu zaprowadzenia. samorządu. i 


Sulejów posiada obszerne kamieniołomy Wa- 
pienia, z którego wapno wypalają, lub używają 
go w stanie surowym do budowli, Do wypalania 
"wapna. służy pięć pieców dużych ` sklópionych i 
kilkadziesiąt pieców polowych zwyczajnych, w któs 
rych może wypalać wapno každy Za oplate je- 
dnej kopiejki od korca. 

Sulejów prowadzi znaczny handol drzewem, 
spławianem Pilicą z lasów, położonych w górnym 
biegu tej rzeki; CZĘŚĆ togo drzewa, 'ókolo 500. 
wagonów, przewozi kolejka do Piotrkowa w po- 
staci kloców, a drugie. tyle przerabia tariak pa: 
"rowy w. wa na. deski, bale i belki. 

"W Sulejowie znajdują się: piękny kościół pa- 
rafialny i dwie kaplice, urząd wójta gminy Leoz- 


' no, poczta; dwie szkoły: chrześe (jańska i żydow- 


ska, Jekarz, apteka, dwóch felezorów i dwa skle- 
PY móiopółowe. | 

Z- instytatyj społecznych W Salójowie zano- 
tować należy: Siraż ogniową ochotniczą, związek 
katolicki, „Lutnię* i Dom handlowy. 

Straż ogniowa ochotnicza liczy czlonków 57, 
czynnych 96, podzielonych na trzy oddziały, po- 


siada 8 sikawki, 12 beczek, była czynną przy 


pożarze: w roku ubiegłym 4 razy, wgdnęki roczne 
wyniosły 150 rubli. 


Związek katolicki liczy 100 cztónków, Gol: 
cających składki od 59 kóp. do 8 rb. Związek 
utrzymuje ochronę na 60 dzieci, kosztem 860rb., 
a ponieważ ' skłądók na utrzymanie ochrony . nie 
„wystarcza, więc. niedobór. „poktywa z własnej kie- 
| szeni proboszcz iejscowy: ks,. Grochowski, Obac= 
| nie, Ż „przenieś jn ką: Grochowskiego da.Biotr=" 
kowa i wyjazdem ż Sulejowa skarbnika związku 
p. 8. Goryszowskiogo, być ochrony zostaje poważnie 
ZAGROŻONY. 

Na: potrzeby. swoich instytueyi, mieszkańcy 
Sulejówa postanowili zbudować: obszerny, dom, 
w którym na dole. będą się mieściły , narzędzia 
straży: „ogniowej, À „sklep. spólkowy, a na” pietw- 
szem piętrze — śala do zabrań ogólnych, ` „ Lú- 


MA ; RA i 1 p. Sk dom tei. OE E 


ma pm tiara 


i védi na aa iw. qr pobliżi niej 1 na brzegu mot 
„skim; znalazł. słup żaglowy i kawał deski, na któ- 
-rej wyraźnie widać bylo cztery litery: rama. 
„Wystarczało to zupołnie, do ustalenia’ nazwy 
okrętu. Obaj strażnicy nie mieli też riajmniejszej 
wątpliwości. 60 do szezgtków deski, znalezionej 
przeż Kerguónona, należały one niezawodnie do 


 «Grimaldiegó>, skazanego noty- ubiegłej na za- 
| gładę w. blizkóści Men-Ru. Nie było wątpliwości: 
okręt. zatonął z calą załogą, Kergiónon. przyniósł 


- dzienńik stużbowy i w właściwej: rubryce pięknym 
charaktorem wypisał wlasny raport. 


Następnie 
zbliżył: się do kolegi, "który, oparty łokciami 0 
póręcz tarasu, nić „przestawał spoglądać, na mo- 
rze, „w słabej: nadziei” odkrycia jakiejś: udzkiej 
istoty, ocalałej od zatonięcia, 
jednak kólorw żółci, było ciężkie i spienione; 
„wielkie kępy trawy morskiej; 


Doway gromadami ry bitwy. 


mm DO AZWA = 'odeżwał. sią. Tabat im po fas 


kiej | burzy, jak. wożorajsza, spodziewałem się uj- 
rzeć ma morzu wiele rozmaitych. szózątków. Z.pe- 
wn tością W, hoey musiał wiatr zmienić: kierunek. 
Som Tak, =; odpowiedzial Kerguónon, — Około 
drugiej w nocy: wint się zmienił na zachodań i dla 
tego” woda ponieść : musiała ` „wszystkie szczątki 
A strong Goztanik i 
"Nażwa, - Coztabkę, -: 


ków: nocy. ubiegłej: 
w myśli, niewielki domek o piąterku, 


Ww zagłębiu osłaniał ich. wspólne. szczęście, : Tam 


ig | |-mieszkały ich żony: Jodnna; Yvonne:i Perrine Tar 


metel, które. poślubili: 
taich "Zielonych Świątok 
Byly to sieroty. biedne, obarczone przytem 


W czasie gata- 


ledówno, . 


Wiatr ustał; morze- 


‘które burza: wydos.. 
„była z głębin, pływały po: falach, a wa z szy- í 


„wymówiona ` “mimoohgdei, : 
odwróciła chwilówo uwagę towarzyszy od -wypad- 
wbadwaj. 'uprzytomniii. sobie | 
który . tam 


| 
| 
| 


„domku. w. Goztank, : 


| bratem, lobret,. "0 ietórjm lepiej. było nie nie mó- 
wić, ale tak. ladne, miłe i dobrze wychowane, jak 


"córki. ludzi, zamożnych. Podobne. były przytem do 


siebie, jak; dwie krople wody, Zarówno. twarzy, 
figuty.i kóloru OGZÓW, jak 1-2 wdzięku i sposobu 
zachowania się. Perrina była starszy 6. kilka 
miesięcy od Joanny- -Tyonne, 

Labat przyłożył lunetę: do oczów i zwrócił 
ją- w stronę, gdzie mgla zdawała się przerzedzać. 


Stońce wzniosło się już „wysóko, ale było blade 


i zamglone; „mgła. zakryje „je nieżawodnie ZNOWU 
za chwilę i swoją szarą powłoką spowije ląd i 
wyspy. Alo Lmbat nie byl wymagający: ponie- 
| waż wkrótce nadehodziła jego kolej opuszczenia 
slużby na latarni — nadzoróy oczekiwano naza- 
jutrś—= wystarczało mu, że będzie mógł nacieszyć 
sercę „i oczy. bodaj przez: chwilę widokiem: tego 
„który. smiało: ¿wracał swój 
front ku Men-Ru, gdy większa część domów ry- 
baków ukrywała się w cieniu, o 

(4 Labat. obserwował nieraz. przez. junetę ten 


kochany. domek i wówczas wesoly uśmiech, uka- 


zywał się na nieco saurowóm. „jego. obliczu. „Tym 
razem jednak 'nie uśmiechał się, a Korguónon, 
który: od: pawnegoa czasu zwracał uwagę na AA 


| SZWagra, zaniepokoił. się zmianą. jego: twarzy: 


um Co cl się stało? — zapytał, = Czy ci nie- 
dobrze? a 
1 = NiO wiem, —wyszeptal Fabat, jakby blizki 


„omdłlenią. 7 Mobaeć, sam, „Byd. može, że źle wi- 


dzialem, UE 
“E podat: bie. szwagrowi, "kłóty przyłóżjł JA 


-do. oczów i skierował w strónę Ooztank; W jednej 


chwili twarz Kerguónona zmieniła się; opuścił lu- 
netę, . 
(8:6. 1.) 


w środku miasteczka i już kończą zakładanie - 


fundamentów i zniwelowanie placu. Na budowę 
domu zadeklarowali: miasteczko 1500 rubli z ka- 
sy, główny zarząd ubezpieczeń od ognia 1000 rb., 
Sulejów z procentów od kapitalu otrzymanego 
za grunta miejskie zabrane pod kolejką 492 ru- 
ruble, a wapień, zwóżkę matęryałów i robociznę 
w naturze dadzą mieszkańcy. 

Z instytucyi finansowych, znajdujących się 
w Sulejowie wymienić należy: Kasę pożyczkowo- 
oszczędnościową gminną, Towarzystwo pożyczko - 
wo-oszczędnościowe | Kółko rolnicze. 

Sulejowska kasa pożyczkowo-oszezędnościo- 
wa powstała z funduszu byłego miasta Sulejowa, 
wynoszącego wtedy 10000 rubli, obeenie fundusz 
obrotowy tej kasy dosięga 64000 rubli; w roku 
zeszłym wydano 294 pożyczki. 

Towarzystwo pożyczkowo » oszczędnościowe, 
założone w r. 1908, liczy członków 320, posiada 
kapitalu 27850 rubli. 

" Kółko rolnicze, założone w roku 1905, liczy 
czlonków 129, kapiluł udziałowy wynosi 1950 


rubli; sprowadzono w roku zeszłym nawozów : = 4 N 
. tak wspaniale, zarówno ze względu na inicyaty- 


sztucznych za 1705 rubli, nasion za 72 rb. Kół- 
ko utrzymuje sklep spożywczy w Sulejowie == 
obróć tego sklepu dosięga 10000 rubli rocznie. 
Na rozwój jnstylucyi sułejowskich ujemnie 
wplywa 60, iż prawie we wszystkich wybierają 
na przewodniczącego jednego i tego samego czlo- 


wieka, wójta gminy p. Budzińskiego, który, choć- j ACATI s i d 
(samo jak i w XV wieku—ż każdym dniem coraz 


by nie jadł i nio spal, to i tak nie starczy mu 
czasu na zajęcia. Jedynie wytłumaczyć to moż- 
na brakiem ludzi, którzyby chętnie stawali do 
pracy społecznej. | | 

Brak ludzi do pracy, ale warchołów nigdzie 
nie brakuje i w Sulejowie naturalnie że się zna- 
leźli Już po zapadnięciu ucliwały co do budowy 
domu ludowego, pewna część żydków zaczęła voz- 
myślać, że ten sklep spółkowy to na ich zgubę. 
Więe przeciągnąwszy ozęść chrześcijańskich oby- 
wateli na swoją. stronę, chciala tę uchwałę oba- 
lic A toć wam, panowie sulejowiacy, potrzeba. 
dołożyć starań nie ku obalanin nchwał pożytecz- 
nych, ala ku rozwojowi oświaty i kultury, bo 
czlowiek kulturalny i produkuje więcej i potrze- 
buje więcej od niekulturalnego, więc podnieście 
„kulturę a dobrobyt wasz sią, wzmoże. ceco acc 

O kuliurze i potrzebach umysłowych Sulejo-. 
wa i okolicy może świadczyć wykaz czasopism 
otrzymywanych przez pocztę Sulejowską: „Dziennik 
Powszechny* 4 egzemplarze, „Gonieo Wieczorny 


i Por.“ — 8, „Kuryer Warszawski” —- 5, „Głos 
Warszawski” —6, Gazeta Swiąteczna<—25, „Wia. 
domości codzienne" — 8, „Gazeta Nowa“ -= 8, 


„Świat — 4, „Tygodnik illustrowany*—3, „Rol- | 


i wieczornej, począwszy od: godziny. 6. po południa, 
= yg! piak MEN pojawili się na ulicach miasta, > -=> ba 
wblicza, że gdy za napisanie książki autor otrzy- ; 


nik i hodowca“ — 5, „Kurcjer Polski" — 5, 
„Słowo* — 8, „Maryawita” — 1, „Gazeta Ra- 
domska*-—3, „Przyjaciel ludu" —6, „Rozwój*—5, 
„Polak katolik" —1, „Ziarnośm—3, „Bluszcz*—l1, 
„Dobra Gospodyni“ — 2, „tygodnik mód* — 1, 
„Dzwonek Częstochowski" — 4, „Sztandar* — 8, 
„Gazeta Rzemieślnicza*—1, „Nowoje Wremia*— 
1, „Birżewwyja Wiedomosti* — 1... 

>  Urodzajs tu piękne. Zniwa rozpoczęto, ale 
przeszkadzają deszcze, 

| 8. M. 


| Z prasy polskiej, 


O wynagrodzenie pracy literackiej. 
W tygodniku. „Swiat“ p. Wacław Grubiński 


muje np. 800 rb., to księgarz-wydawca zyskuje 
na niej 850 rb. ;Pan G., clcąs dopomódz pra: 
cownikom pióra, proponuje, aby która zamoż- 
niejsza drukarnia podjęła się dawać autorom za 
liczki, drukować ich prace, oddawać je na skład 
główny do księgarza, i z osiąganego dochodu za- 


t 
1 


trzymywać sobie należność za drukowanie, rósztę : 


zaś ma otrzymywać autor. Oprócz. kosztów dru- 
ku trzebu jeszcze opłacić literata, któryby 0c6- 
nial dostarcżane rękopisy. pod wżględóm ićh war- 
tości kupieckiej. Drukarnia miałaby tym sposo- 
bem zapewnioną; prasę, literaci zaś—większe za. 
robki.. Z calego serca: życzymy panu. G, i lite- 
ratom, żeby taką drukarn 
anajdą?... ` 


ię znaleźli: Ale czy ją ` 


EJ 


ROZWOJ. — Środa, dnia 4 sierpnia 1909 r. 


zasłużonem uznaniem, do ostatniego swego nu- 
meru dołączyła jako bezplatne dodatki dwie ksią- 
żeczki: „Łubin i seradella* przez M. Dobrskiego 
i „Ratowanie bydlęcia odętego* przez K. Dulębę. 
Każda z tych popularnych książeczek kosztuje 
w księgarni 4 kopiejłci. 


Z prasy rosyjskiej, 


„Nowoje Wremia* zamieszcza artykuł p. Pi- 
Jenko, zatytułowany „Rzadka rocznica”, a po- 
święcony sprawia obchodu 500-letniej rovznicy 
bitwy pod Griinwaldem. 

„Dla Słowiańszczyzny-—mówi p. Pilenko—ma 
bitwa ta wielkie znaczenie symboliczne: to była 
jedyna chwila w całej naszej historyi, gdy sło- 
wianio, zaprzestawszy waśni plemiennych, połą- 
czyli się w tak potężną siłę, dla której nie była 
straszną nawet dobrze wyćwiezżona armia ryce- 
rzów Krzyża. Nigdy, ani przedtem, ani potem, 
sprawa ogólno-słowiańska: nie przedstawiła się 


wę, jak i ze względu na wyniki“. 
Dalej pisze p. Pilenko: 
„Należy przypuszczać, że należyty obchód 
rocznicy bitwy pod Griinwaldem, byłby obecnie 
bardzo na dobie. Żyjemy w erze nowego rozwo- 
ju solidarności słowiańskiej,  Gormanizm — tak 


bardziej nam grozi. Ratunek dla Słowiańszczyz: 
ny jost tylko we wzajemnem pogodzeniu się; myśl 
tę rozumie cale spoleczoństyg kuliuralne, Lecz 
potrzebny jest jakiś silniejszy bodziec, aby spa- 
dła zasłona z oczu ślepców. Sądzę, że najlep- 
szym bodźcem bylby uroczysty obchód BOO-letniej 
rocznioy dnia, w którym zjednoczońa Słowiań- 
szczyzna pokazała Niemcom swą silę”, 


PRAW AAA MY mna 


Rewolucya w Hiszpani 


Wiadomości urzędowo, a nawet niektóre pry- 


i, 


, watne, nadchodzące: z Hiszpanii i francuskich. 
miejscowości pogranicznych, stwierdzają, że poło»: 


żeńie w Barcolonie zmienilo się korzystnie. 
Połączenie tolegraficzne Katalonii ze stolicą 
udało się przywrócić jeszcze w sobotę; niedziel ne 


; dzienniki madryckie przyniosły też piorwsze de- 


pesz stamtąd od ezasi w 
od zoszłogo poniedzialku. 

Również niektóre mniej uszkodzone linie kos 
lejowe zostały naprawione i ruch pociągów przy» 
wrócono w części, Połączenie kolejowe z zagra» 
nicą nie zostało jeszcze wprawdzie przywrócone, 
zdaje się przecież, ża, o ile nie zajdą nowe ja- 
kies kataklizmy —— stanie się to już w ciągu dni 
'majbliższych. X 

W sameoj Barcelonie w ciągu dwóch dni 
ostatnich nie zdarzył się żaden nowy wybryk ze 
strony strajkujących robotników. i rewolucyoni. 
stów, 'zdajo się dlatego, że rząd z niesłychaną 
surowością wystąpił przeciw ekscodentom, Win- 
nych rabunków i grabieży, napadów: na klasztory 
i kościoły oraz podpaleń — ścigano bezwzględ- 
nie i tracono bez sądu natychmiast. Do demon. 


ybuchu rowolucyi, t, j. 


strantów ulicznych wojsko strzelało bez pardonu, : 


podobnie do wszystkich. tych, którzy w porze 


Ta represya. rządu odniosła ten skutok, ż 


w Barcelonie, szezególnie w. porze wieczornej: 
i nocnej panował «względny -spokój Tylko tu. 
i owdzie, a głównie. na przedmieściach, rewolu- 


cyoniści „walczyli z wojskiem i gwardyą miejską 
z poza barykad, „Wobec: tych użyto armat. Kule 
działowe, siejąc smierć i zniszczenie, zmusiły 
wreszcie walozących rewolioyonistów do złożenia 
broni. om 


co na rewolucyonistów. | 


W innych miejscowościach : Hiszpanii poto- 


; żenie również nieco się poprawiło.. Sklepy po- 


„Zorza, pismo ludowe, wychodzące teraz 


pod kierunkiem nauczycieli pp. Kazimierza: Króla 
i Mieczysława Brzezińskiego, którzy: cieszą: się. 


otwierano znowu. W, San. Sebastian ; przyszło 
w. sobotę do. demonstracyi . przeciw królowi. 
| -Wzięły w. niej udział przeważnie. kobiety... Król. 
nie wiedząc, 0 co chodzi, rzucił w tłum. garść. 
pieniędzy, demonstrańtki szybko je jednak zabras 


iy i wrzuciły z powrotem do. powozu królew- 


skiego.. Policya aresztowała wiele kobiet, na in=_- 


Głód, panujący w Barcelonie, działa hamują- | 


powst ami 


wo 


terwencyą króla uwolniono je jednak: zaraz. 

W Palamos przywrócono ruch kolejowy do 
Gerony. Ludność tamtejsza nie wierzy w donie- 
sienia urzędowe o przywróceniu spokoju w Bar- 
calonie, nie dopuszcza się jednak ekscesów w. oba- 
wie represyi. Wiadomości prywatnych zarówno 
z placu boju, jaki z Królestwa, brak zupełnie, 
wladze miejskie bowiem zakazały nawet sprze- 
daży dzienników zagranicznych. l l 

Jak donosi „Daily Mail“, zginęło w Barge- 
lonie podezas rozrúcków 4,000 osób. 

Prywatne wiadomości listowne z Barcelony 
stwierdzają, że taintejszy ruch, rewolucyjny był 
dziełem tamtejszych karlistów i że ludność 
w przeważnej większości uważała go za zdradę 
kraju. Plądrowanie i podpałanie klasztorów iga- 
kładów dobroczynnych wykonali socyaliści i anar- 
chiści wedle planu z góry ułożonego. W Madry- 
cie i prasa i stronnictwa nawet opozycyjne są 
za uśmierzeniem ruchu rewolucyjnego w kraju 
i ukaraniem kabylów. | 

Z Kadykst donoszą, że dwa torpedowce an- 
gielskio wyruszyły pod Melilę. 

„Frankfurter Zoitung* donosi z Madrytu: Na 
koszta wyprawy marokańskiej chce rząd użyć nad- 
wyżki kasowej, tudzież pieniędzy, które ma 
w Banku hiszpańskim, a które wynoszą 50 mł» 
lionów pezetów. Rząd sądzi, że nie będzia potrze- 
bowa? zaciągnąć pożyczki, | 
* „BL Mundo“ zawiadamia o zamiarze utworze- 
nia oddziału ochotników na wzór amerykańskich 
jeźdźców Roosevelta. Oddział ów utrzymywałby 
się własnym kosztem i walczyłby pod samolstuą 
komendą przeciw kabylom. Młodzież licznie zgła- 
sząć sią ma do oddziału. 


R DĄ WO ARA PA TAE CAPRICE 


Nowy gmach szkolny. 


W dniu dzisiejszym odbyła się uroczystość 
założenia kamienia węgielnego pod budowę no- 
wego gmachu Szkoły Handlowej Zgromadzenia 
kupców m. Łodzi. ka di e 
W. uroczystości tej uczestniczyli przedstawi- 
- cielo- komitetu  budowlanego,, kupiectwa; prasy 
i zaproszeni goście z pośród inteligeńcyi miej: 
stowej. wau "Ly RR a APUA 
Nowy gmach szkolny, budowany według naj- 
nowszych wymagań techniki i hygieny, stania 
przy zbiegu ulio Dzielnej i Trębackiej,: Będzie 
to nador wygodne pomieszczenie dla szkoły; miej: 
sce budowy:grzeszy jedynie. zbytniem oddaleniem 
od śródmieścia, tatu jednak zaradza w części komus 
nikacya tramwajowa. SE. i, tea 

Komitet budowy nowego gmachu szkolnego: 
tworzyli pp: Stanisław Silberstein, Józef Witkowe 
ski, Wilholm  Hordliczka, Mieczysław - Pinkus, 
Edmund - Siefanus, "Waclaw Kloss, Paweł: Hórtz, 
Kazimierz Arkuszewski, Aleksander Walfiscli, Pas 


wal Brukalski i Gustaw Landau, „- 

Akt założenia, który poniżej podajemy „in 
extenso*, odczytany i przez obecnych pódpisany, 
a ńastępnie' zamknięty w. puszee szklanej: wraz 
z kilkoma. monetami, potem zaś ulokowany w błą- 
SZahca, . Spuszczono do specyalnego otworu w fun» 
damencie. Następnie otwór ten zamirowany został 
przez obecnych. AE 
` „Akt założenia podpisali: z ramienia: Rady 
opiekuńczej, szkoły pp. Sianisław Silberstein, W. 
Hordliczka, Stanistaw Jarociński 1 L. Koral; z ra- 
mienia kupiectwa pp. M. Sprzączkowski, I, Triebe, 
I. Ascher, F. Hirszberg i A. Walfsch; z komite- 
tu budowy. pp. M. Pinkus i K. Arkuszewski; pro- 
wadzący budowę p. Tylor; architekcei;pp. Brukalski 
i Landau, przedstawiciele prasy i wiele osób z po- 
śród zaproszonych. ao 

AKt założenia brzmi, jak następuje: 

Za: panowania .. Najjaśniejszego Cesarza -Mi= 
kołaja II-go, za general-gubernatorstwa . general. 
adjutanta Skałona, za gubernatora. von Fssena, 
za prozydentwy rz..r. st. Pieńkowskiego, w. dniu 
4 sierpnia n. st. 1909 roku nastąpiło. założenie 
| kamienia: węgielnego pod gmach Szkoły Handlo- 
: wej kupiectwa łódzkiego. 32 ea 
io + VIE-klasowa Szkola Handlowa kupiectwa łódz: 
kiego zostala założoną w. diin 4 (16) września 
1898 roku na prawach szkół rządowych. | 
©, Na zasądzie Ukazu z dnia 1 (14) paźdźjer- 
nika. 1905 roku, pozwalajążęgo na. wykładanie 
w szkolach prywatnych w. Królestwie. Polskiem 
wszystkich przedmiotów w języku polskim. (oprócz 


| 


4 


Vianex Racot 
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języka rosyjskiego, historyj i geografii), urząd 
starszych Zgromadzenia. kupców miasta Łodzi 


zwrócił się do ministra skarbu z prośbą 0 za- , 


prowadzenie w Szkole Handlowej wykładów w ję” 
zyku polskim, na co wydział naukowy ministe- 
ryum skarbu dał przychylną odpowiedź, 

W dniu 1 stycznia 1906 r. Szkoła Handlo- 


wa. kupiectwa łódzkiego została zreorganizowaną | 


i przeistoczoną w zakład naukowy prywatny bez 
praw z językiem wykładown polskim. 

W chwili zamknięcia Szkola Handlowa z pras 
wami liczyła 470 uczniów przy 18 oddzialach 
klasowych, personel zaś nauczycielski składał się 
2.26: osób. 

W dniu 24 stycznia 1906 roku, gdy w zro- 
organizowanej Szkole: Handlowej kupiectwa lódz- 
kiego. rozpoczęly się wyklady w języku polskim, 
było uczniów 702 przy 18 oddziałach klasowych 
(za szkoły dawniejszej pozostało 301, 


czycielski składał się z 29 osób. 


„W roku 1909 przy zamknięciu roku szkol- i gotowego, 


hógo w dniu 22 czerwca było w szkole 526 ucz. 


niów przy 17 oddziałach, perśonel zaś nauczy- is wolio przechowywać matergałów opałówyćh,, 


cielski składał się z 85 osób. 

, Radę opiekuńczą Szkoły Handlowej w dniu 
jej założenia: skladaly następująco osoby: pp. 
Edward Herbst, Stanisław Silberstein, Alfred 
Biederman, : Stanisław Jarociński, Jan Alfons 
Burzycki, Ignacy Poznański i Juliusz Kunitzer. 

W _1909 roku Radę opiekuńczą składali pp.: 
Edward Herbst, Stanisław Silberstein, Wilhelm 
Hordliczka, Stanislaw Jaróciński, Ludwik Koral, 
Józef Wit) kowski i Wilhelm Gettlich, 

Dyrektorem Szkoły Handlowej z prawami 
byt Eugeniusz Garszyn, następcą zaś jego Dymitr 
Struńin, za czasów którego Szkoła, została zam - 
kniętą. * 
Dyrektorem nowej Szkoły Handlowej z ję- 
zykiemi . wykładowym polskim był Józef Jerzy 
Boguski, po którym kierunek: Szkoły objął dzi» 
siejszy dyrektor. Wacław. Kloss. 

"chwili założenia Szkołą Handlowa ku- 
dzkiogo: mieściła się w wynajętym gina- 
rzy: ulicy. Dzielnej M41. 

, Uznając, że wynajęty pidis nie odpowia. 
wyn paniom hygieny i. pedągogii,. Rada. opiekuń- 
cza: krótce po. „otwarciu - Szkoły powzięła pro- 
jekt wzniesienia wlasnego budynku. 

„Pierwszą: na tei; cel ofiare. w kwocie 10,000 
rb. złożył b. p. Markus Silberstein, 

„Pertraktacye z Magistratem m. Łodzi 0 sprze- 
daż placu pod budowę Szkoły, “zabiegi 0, zezwo- 
lenie wypuszozenia. . obligacyj na budowę gmachu 
szkolnego w sumie  250,000 rb., konkurs na wy- 
gotowanie « planów ‘gmachu szkolnego, - wypadki 
polityczne 1905. roku i wykonanie nowych pla: 


pie 


nów—odsunaly sprawę budowy gmachu szkolnego 
b 1909 roku. 


AE KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Osttomita- 
tro. Stanisława. «s 

ZEBRANIE, J utro. Ww lokala Miillora (Mikotajow 
ska 40) 0 godz. 8 wieczorem, - zebranie Łódzkiego Tow. 
cykdistów- turystów. oi 

"KONCERT. Dziś w ogrodzio Grand- Hotelu ‘kont 
cort 'Enbarmonji warszawskiej. 


Ja = 


(SE Wybory: do Rady I państwa. Po oi głów» 
nego Naczelnika: kraju, jalc donosi „Warsz. Dń.*, 
wyznaczył na dzień 5 października 1. b. zjazd 

wyborców w Warszawie < w: celu : wybrania 6:ciu 


wyborów tych wyborców w. miastach. gubernial-- 
nych. Królestwa: „Polskiego, przez zjazdy obywateli 
ziemskich, p. “0; genoral- gubernatora WALSZAW- 
skiego: wyznaożył ma;dzień 26 września. > 0.5: 

w. najstrów - fabr. gub. piobtkow- 
skiej. W sobotę 0 godz, T: wieczorem, w lokalu 
Stowarzyszenia. oe ię miesięczne zebrania. 


wego. AA siei 
siwo. pożyėzkowo = osZczędno: 
howiązało: układy © kupno p 
skiego przy ulicy- Mikołajówskiej 
ia posiada plac głęboki i piękny ogród 


wsze lowarzy= 
aa 8) 


przybyło 
zaś nowych 401 uczniów), przyczem per "sonel naua 


oszożędnościo. 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 8 siórpnia 1909 r. 


warzystwo ma zamiar wybudowania tam specjał- i 
nego pomieszczenia dla swoich biur. 

(x) Zebranie miesięczne czeladzi siodlarsko - 
rymarskiej odbędzie się w niedzielę d. 8 sierpnia 
przy ul. Wólczańskiej pod X 75, o godz. 8-ej po 
południu. 

(x) Związek zawodowy pracowników piekar- , 
skich zawiadamia czlonków, że z powodu nie- 


, przybycia dostatecznej liczby członków w dniu 1 
Sierpnia, zebranie odkłada się na niedzielę dnia 


, ubrań robotników, „oraz właściciela, 
: kój przeznaczyć dla robotników. 


„dużo: piekarń doprowadzono do wżględnego po 
; rządku, a dawniejsze. nory w.ciemnych piwnicach, 


« |-stanu. normalnego wymagać będzie : paru lat czasu, 


meacan jn a a: 


: Rymkowskiego. Na. zastępozynie członkiń. zarządu 


+ dzielił czynnośói - 


postanowił wystąpić z protestem. 


w lokalu własnym (Główna 28), 0 godz. 4 po po- 
'dudniu odbyło się ogólne zebranie : członkiń Sto-.. 


„Otto. Do. komisyi rewizyjnej wybrano panie: Olgę. 
„ Ozerny, Franciszkę: Morawska i Bertę Ramiogen. 
członków. „Rady państwa z ramienia obywateli i 
ziemskich: w krajn na następne trzyleci 6; datę zas- 


15 sierpnia, o godzinie 1 po południu w sali 
Związku „Jedność“ (Piotrkowska 175) i będzie 
prawomocne bez względu na liczbę człońków. 
(b) Rewizye piekarń. W roku zeszłym gu- 
bernator piotrkowski wydał w sprawie utrzymy- ` 
wania piekarń do wypieku pieczywa i wyrobów , 
cukierniczych postanowienie, podlug którego lo- | 
kal piekarni powinien składać się co najmniej | 
z trzech pokojów, z z których jeden na skład dla 
przechowywania mąki i innych matoryałów, nje- 
zbędnych do wypieku, jak również i pieczywa 
drugi dla wyrobu ciasta i przechowy- 
wania gotówego pieczywa. W obu tych lokalach 


oświetlenia, jak również umieszczać wieszadeł dla 
a trzeci po- 
W tym pokoju ' 
winny znajdować się: 1) umywalnia z wodą i my- 
dło, oraz ręcznik; 2) wieszadło dla odzieży robo- 
tników i: 3) szafa na ubranie dia robotników, nie 
licząc w to lokałów, w których prowadzi się 
sprzedaź chleba i wogóle pieczywa, óraz wyro- 
bów cukierniczych. 

Ostateczny termin do uporządkowania pie- 
karń był naznaczony na dzień 14 lipca r, b. Po 
upływie tego. terminu. została wydelegowana ko- 
misya do zbadania stanu wszystkich  piekarń 
w mieście. Do komisyi tej, pomimo domagania 
się. przoz urząd starszych Zgromadzenia pieka* 
rzów, by weszli i z jego ramienia delegaci jako 
fachowej, ci nie otrzymali zaproszonia, wobec 
czego urząd starszych Zgromadzenia. piekarzów 


Zdaniem fachowców, ich udział w: komisyi 
jest nader potrzebny, gdyż tka oni sami najle: 
piej odozuwają braki, = 

Obecnie: do rewizyj Jest około 500 piekarń 
i ze 2000 sklepów za sprzedażą pieczywa, aby 
więc zadośćuczynić przepisom, na rewizję po- 
trzeba czasu parę miesięcy. Dziennie komisya 
zdoła zrewidować zaledwie 15—20 piekarń. W, tem 
wszystkiem najważniejszą. rolę odgrywa tą. oko- 
liczność, że takich lokali, jak wymaga postano- 
wienie obowiązujące, jest. w Łodzi niewiele. Poe 
stanowienie jednak miało ten skutek, :że bardzo 


w. których: mieściły sią piekarnie, zostały: gka80- 
waneg.. Doprowadzenie. zaś „wszystkich; piekarń do 


gdyż da:się to zrobić: przy budowie nowych dos 
mów z odpowjediiemi lokalami, - 


(h) Zo Stowarzyszenia  akuszorek. Wczoraj 


warzyszenia, Ze sprawozdania kasowego okazało 
sią, że wpływy: w- r. 1908 wynosiły 202 rub; 90 
kop,, wydatki zaś 177-rub. 90. kop: Uchwalono 
budżet na rok.1909, przyznano. wszystkie wspat- 
cia i pożyczki: wydane członkiniom:'przez zarząd, 
Do zarządu wybranó panie: Karolinę Schefeld, 
Helenę: Fandrych, Auguste Benua,. Romanę Lan. 
ge, Waleryę Szymską, Józefę Golańską i p. Jana 


wybrano panie: Annę Zapp, Maryę Kubicka: PA 


Zebrane ezlonkinie; uwzględniając: wyjątkowe 
półożenie. jednej. A koleżanek, morsyg” dług jej 
10 rab, 0. 

"Pó: skończeniu ogónieżb zoba, zarząd po: 
pomiędzy soby. Na prezesowg 


- wybrano p. Karolinę Schefeld, na wiceprezesową | - 


"p. Waleryę Szymską, na. skarbniczkę p. Romanę 
Lange, na. jej zastępczynię p: Augustę. Beuua, ña ` 


-~ stępczynię p i 
-ke p. Toots Golań 


> zieniach w. państwi 
`- landyi), według ogłoś 
". dowałó mię; do 1 stycznia r. b. 178,665 więźniów 


sóktetarza - P: Jara: Rymkowskiego, . na jogo za- : 
, Helenę Fandrych, a na bibliotekar--| 
ską, Lokal Stowarzyszenia po- 
stanowiono, przenieść «1 uł Mikołajewską NM 56. 


© Staty. We wszystkich wię-. * 


j świeżo statystyki, zńaj- 


„nieszczęśliwie, 


£ tinia. przybył- Gustaw Olpater, 


jskiem (z wyjątkiem Fine 


M. 127 


pamana ZOO 


a nw 


(mężczyzn i kobiet), do 1 lutego 181,137 więź- 


; niów, do 1 marca 181,485 więźniów ido I kwiet- 
nia 181, 


Przeważna szęść tej ol- 
z przestępców polje 


241 więźniów. 
brzymiej armii składala się 
tycznych. 

(h) Dziwna logika. Na kolei podjazdowej e- 
lektrycznej zgierskiej, jeden z konduktorów, po” 
mimo, iż młodzież szkolna jeździ w mundurach i 
posiada zaświadczenia szkolne, żąda. za przejazd 
zaplaty takiej samej, jak od osób dorosłych. Na 
protest konduktor odpowiada, że teraz wakacye, 
więc młodzież nie potrzebuja jeździć i korzystać 


"z ulg przejazdowych. w przepisach nie powie- 
' dziano, iż młodzież 
! przejazdów tylko podczas lekcyj w szkołach, Ale 


może korzystać z ulgowych 


przepisy swoją drogą, a logika. pava konduktora 
owoja, 

L7 (x) Biblioteka Stebelskich przeniesioną Zosta” 
ła na nl. Nawrot M 28 i mieścić się będzie jak 
dawniej, w lokalu „Domu ludowego“ , oraz Tow, 
śpiewaczego „Arfa“. poz 

(b) Osobiste. Wezoraj o godz. 5-ej wieczo- 
rem przybył do Łodzi wice gubernator piotrkow- 
ski pułkownik Fortwengler. 

— Sędzia śledczy VII rewiru m. Łodzi p. Ko- 
zlowski wyjechał wczoraj na 28-dniowy urlop; za- 
stępować go będzie podczas jego nieobecności sẹ- 
dzia śledczy VIIL rewiru p. Wojnow. 

` —— Inżenier powiatu łódzkiego p. Stefan Lem- 
menó powrócił z urlopu. 


G) Na wzloń Wrighta. Zapisy na organizo- 
waną przez miejscowe Stowarzyszenie techników 
wycieczkę do Warszawy na walot aeroplanu 
Wrighi'a, postępują raźnie, tak że wzmiankowana 
wycieczka w oznaczonym terminie d. 22 sierpnia 
r. b. dojdzie do skutku. 

Zapisy w dalszym ciągu przyjmuje kancólarya 
Stowarzyszenia techników. 


(x) Sprostowanie. W M 120 „Rozwoju* umie- 


ściliśmy wzmiankę pod tytułem „Epidemie śród 


zwierząt domowych*, że we wsiach: Głowno, Bra- 
toszewice, Mroga Dolna, Zelgoszcz, Buczak i Li- 
piny, w pow. brzezińskim, grasuje śród: bydła ZA” 
palenie płuc, .a :śród trzody chlewnej „róża“; 
Okazalo się jednak, źe epidemia Żapalohia 
Pine śród. bydła: ukazała się jedynie w. Glownie, 
a „róża“ śród trzody chlewnej we wsi Mroga Dol- 
na i folw: Zelgoszoz i Buczek. W Bratoszowicach 
i Lipinach chorób zakaźnych śród dwirząj domo: 
wych. nie było, 
Błąd powyższy: niniejszem prostujemy. 


(b) Wypuszczeni na wolność. Wczoraj zostali 
wypuszezoni: na «wolność dentysta. Rakiszki i fel 
czer Czerwonego Krzyża, Joskowicz,. ‘aresztowani 
przed: 6 miesiącami. 


(b) Z sądu wojennego. W przyszłym tygodni 
w sądzie okręgowym warszawskim wojennym roz- 
patrywaną będzie sprawa 0 zabójstwo robotnika 
Ro Poznańskiego, Konopki... 


(p) Przy pracy. Woezżoraj na il. Plotrkowskiej 
nr. 217 Wincenty Dębski, robotnik, lat 21, prźygniećlony 
żelaznym ciężarem, odniósł: złamańie lewego biodra. Le- 
karz m óRecw udzielił mu -pódinocy i odwiózł na. kura. 
cyę do AH Krzyża. i 

a ul. Placowej nr. 19 Maćkowi: Cabuli, robotai: 
kowi, Tia o, drąg żelazny upadł. ná głowę, kalocząc go 
MOCNO. Po gładka pozostał na miejscu. 

„— Na. róg-ul „Dzielnej i Skwórowej wezwano Pogo- 
towie do mularza, Józefa: Raczkowskiogo, którego spa- 
dająca cegła zraniła w głową. . Poszwankowanego-0p8* 
trzono. I pozostawiono na” miejscu. ake 


iA e Stefan Dabrowiez;-slusarz, lat 30, reparując tran. 


waj, spadł z dachu iegoż, - Lekarz. Pogotowia stwierdził 
wstrząśnienie “mózgu i odwiózł go w Stanie nieprzytom 
nym do szpitala Czerwonego Krzyża. 

= Na-ul -Plotikowskiej”nr. 167 A .Konstau= 
Gya, Gatozyńska, lat 29, ;włożyła rękó w maszynę tak 
że: „ma utwany.. palec, oraz całą rękę 
mocno pokaleczoną. Po dzieleniu opatrunku, chorą po- 


„zostawiono na miejscu... 


(P) Oparzenie, Na ul. Katilai’ wezwano Pogo- 
tawis do';Salkt -Kaixor, „córki robotnika, lat 2, której 
przez nieuwagę oparzono twarz uktopom, Lókarz. -Pogó" 


„ towia udzielił - dziecku : pomocy i pozostawił pod opieka 
| rodziców. 


Cp) Kopnięcie przez konia. Na stacyą Pago- 
'piekarz, lat 42, który, 
dostawszy sią pod: kopyta. on został .sllnie potłu- 


czony. Po opatrunku udał się do domu: 


(p) Przejschania. Na ul: Pańskiej nv, 45 wpadła 
pod przejeżdżający furgon :7-letnia:-Sz: Ohkojnacka, córka 
rzeźnika i złamała lówą nogę powyżaj kolana, Po udzie 
Jani doraźnej: pomy na: stącyi Pogotowia, ©dwioziona 
« została na. dalszą kuracyą do dom. l 

(p) W bóje Na ulicy Łaglówniókiej nt 39. żona 

stoląTZa,, „Raguia. Zarhel,: Jat 26, uderzona, nożem, obrzy: 


mała ranę łopatki. Po udzielenia opatrunku, pozostawiona 


w domu. 


W O JP A EZ O OOO RÓ PA AO PAK 


BORN neneman 


Zop jętra. Na ul. Srodniej nr- 41 Juleia Win- 


klor, córka praczki, lat 2, pozostawiona baz dozóru, wy» 
padła z I piętra, przyczem DAR twarz i czoło. 


(c) Odpust w Łagiewnikach W piątek nad- 
chodzący, t. j. w dniu Przemienienia Pańskiego, 
przypada odpust w Łagiewnikach, na który rok 
rocznie ściągają tysiące wierńych. 

W dniu tym wyjdzie z głównego kościoła pro- 
cesya do kaplicy pod wezwaniem Przemienienia 
Pańskiego przy szosie strykowskiej i tam odpra- 
wiona bedzie suma, 

Na uroczystość tę zapowiada się liczny zjazd 
duchowieństwa z parafij okolicznych, 


(b) Długowieczność. Liczący 107 lat koloni- 
sta Zygmunt Gondek zmarł w tych dniach we wsi 
Krośniewice, powiatu łódzkiego. 


(e) Nieszozęśliwy wypadek. W niedzielę ubie» 
glą we wsi Odzierady, gminy Rąbień, kolonista 
August Baczke, zwożąc oeglę na budowę domu, 
dostawszy się pod koła wozu, uległ zgnieconiu 
piersi i rąk. 

Uszkodzenia były iak ciążkie, że pomimo po- 
mocy lekarskiej, w kilka eron po wypadku za- 
kończył życie, 


(h) Napad. Wożoraj, o dodź: 3 po południu, 
na 24 wiorście kolei fabr.-łódzkiej, gdzie mieści 


się barak- choleryczny, do. mieszkania: robotnika : 


kolejowego, Stanisława Grzegorczyka, kiedy była 
w mioszkaniu tylko sama Grzegorczykowa, wbiegł 
nieznany jej młodzieniec z rewolwerem w ręku i 
pod groźbą śmierci zrabował dwie sztuki resztek 
płótna, Zanim G: ochlonęła z przestrachu, na- 
pastnik zdołał zbiedz. 

W sprawie, tej żandarmerya kolejowa i po- 
licya miejska prowadzą energiczne Śledztwo. 

(h) Znalezienie trupa. Przy koszeniu żyta 
w Widzewie znaleziono trupa młodzieńca w ubraniu 
uczniowskiem, z 5 ranami na szyi: (O dle do tej 
pory stwierdzono, zabity nazywa się Podczaski, 
a rodziee jego mieszkają na Balutach. Z rozkła- 
du zwłok widoczne, iż leżały one w gole od dni 
paru. 


"SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


fiunieśwnny" przewodnik po. Częstochowie. — 
Nakładem „Księgarni Mazowieckiej“ w Warszą” 
wie ukazala się aróypożyteczna, w obecnej chwili 
poprostu niezbędna książeczka pod powyższym 
tytułem. Książeczka ma format bardzo. dogodny, 
bo móże się zmieścić. w. kieszonce u kamizelki. 


Na 126 stronicach druku zawiera historyę i opis' 


kościoła i klasztoru Jasnogórskiego, opisy innych 
kościolów częstochowskich, adrósy instytucyj, fa- 
bryk, hotelów itd. Ozdabia książeczkę 10 ilustra- 
cyj, z których pierwszą jest herb Częstochowy. 
Prócz tego plan Jasnej Góry, plau: Częstochowy 
i osobny dodatek, zawierający „krótkie wskazów- 
ki dla osób udających się na wystawę“. 
wszystko płaci się 15 kop. 


(jm): Koncert mistyczny. "Rstradę aińikajęto 
czetwonem. suknóm, . światła w ogrodzie pogaszo- 
no, i... liczni sluchacze upajali się w tej dziwnej, 
zaiste. fistycznej atmoóstierze czarownemi dźwię- 
kati. Chopina, Mendelsohna, Bacha, Schuberta, 
Griega i innybk, s 

Zarówno nazwisko dyrygenta, jak i ustalona 


tradycya Filharmonii warszawskiej, były rękójmią . 


dobrego. wykonania najyoważniejszych dzieł Ja- 


koż: wykonawców darzohą "oklaskami rzęsistemi, 


zmuszając do. bisowania nië ternal każdego utworu. 
To ostatnie zjawisko; dla mike przynajmniej, było 
nienormalnem. Można, :do' po ago stopnia nawet 
trzeba, . domagać się: powtórze (b. jakiegoś pięk- 
niejszego. utworu, by. módz, narężycie wglębió się: 
w jego istotę i treść, lecz, darujcie ŻA SZCZEKTOŚĆ 
szanowni melomani, 'bisowanić a 
bez względu na -jego wartość: artygtyczną, 
Ba 9 a tozwoja pocauoia anyam, Pa 


REMA 


Nadesłane. | 

w wykazie olar aożońyth past 9. moa 
Triebo, w poniedziałkowym „Rozwoju, 
siępująca nieścisłość; ; 


Rub.: 1,000 dostało - nie. shrześcijąjiskieć To. i nl a 
warzysiwo dobroczynności, lecz w podziale: nasięs -d 


pujące instytucye; 


-Iza to. 


(ażdego utworu, 
świad=" 


„jesto. NA- "| 


ROZWOJ. —— Środa, dnia 4 sierpnia 1909 r. 


Rub. 400 — Dom sierot 
400 — Dom sióstr 
lickick 
» 200 — Pogotowie ratunkowe. 
Z polecenia Juluzza Triebe 
i 


dzieci ewangelickich. 
miłosierdzia: ewange- 


Jan Kühn. 


a) 


Z KRÓLESTWA. 


wiazanie 


Na wystawie przemysłu i rolnictwa. Pawi- 


łon «Gońca» warszawskiego, 
przy zbiegu dwuch pryncypalnych ulie na wy- 
stawie, tuż przy samem wejściu. Roboty dokony- 
wał przedsiębiorca ciesielski z Warszawy p. Sz0ze- 
pański. Od chwili rozpoczęcia robót. fachowcy 
miejscowi zwracali uwagę, iż wiązania kiosku są 


stanowczo zbyt słabe, p. Szczepański jednak, za- 


| iż grubość belok jest najzupełniej dostateczna. 

Tymczasem onegdaj w południe, gdy tapice- 
rzy przystąpili do obeiągania ścian budynku płó- 
tnem, rozległ się ogłuszający hałas i cały kiosk 
rongi, kryjąc zajętych przy robocie trzech cieśli 
i pięciu tapicerów. Na szozęście. tylko dwuch 
z nich doznało lekkich obrażeń. 

Grady. We wsiach Rzeplin, Łachowce i Te- 
latyn w pow. Tomaszowskim spadl ogromny grad, 
który padał dwukrotnie z nieznaczną przerw. 
Pierwszy grad padal 15 minut, przy 


jah zupełnej ci- 
prz 


ięlkość Jego nie prze- 
chodzila wielkości ziarnka grochu. Natomiast 
drugi grad spadł z szaloną gwaltownością przy 
silnym wietrze: tym razem grad był wielkości orze- 
cha, który, padając przez 10 minut, wyrządził oko- 
licznym włościanom znaczne straty. 

We wsi Łachowca grad zniszezył wszystkie 
zasiowy włościańskie, ciągnące sią na przestrzeni 
280 mórg. Straty” przyj puszozalnić wynoszą około 
11,400 rb. 

We wsi Łachowce gr ad: też zniszczył na prze- 
strzeni 100 mórg zasiewy właściciela majątku, p. 
Głogowskiego, PET straty wynoszą przy pusz- 
czalnie 3,000 rb. 


szy powietrza, 


-;We wsi Rzeplin. grad zniszczył zasiewy wlo- 


| ścian ma przestrzeni” '80 mórg. jak również żnisz: 


czył. zagiowy właściciela. majątku p, Rakowskiego. 
Straty wynoszą | przeszło 5,000 rb. 
We wsi Telatyn chmura przes zła poza wsią, 


zasiawy: na przestrzeni 50 mórg. 
przeszło 1,500 rb, 

Nad wsiami Telatyn i "Rzeplin grad przeszedł 
w poprzók działek włościańskich, tak, iż biorąc 


Straty wynoszą 


budowany był ; 


a erg 


KRC TO PETE a rt, 
gk" prow mam A maya 


za próbki takich leków nie należy 

dziękować, ani na zapytania nie odpowiadać, Je 
żeli fabrykant nio będzie miat poświadczeń lekar: 
skich, nie będzie ich reklamował, 

T) Apteki, które specyfiki na lekarstwa spo” 
rządzają, lub sprzedają, naloży uważać za trudnią: 
ce się partaciwem i nierzetelne. 

8) Odnieść się należy do izb lekarskich, 
aby wdrożyły akeyo przeciw partactwu lekar- 
skiemu, jakie fabryki i apteki uprawiają, wpro- 
wadzając i zachwalając leki na chorobę, t j. 


i postarać sią o zakaz nazywania leków wedlug 


OPEREP ZAC ZOZD NĄ 


Nazw n e e a a e e H a 


ogólnie, wyrządził on miejscowym włościanóm ` 


straty mniejsze od strat, jakie ponieśli włościanie 
wsi Łuachowce. 


Wiadomości zamiejscowe. | 


k rateśwowi 


Zjazd internistów. polskich” w Krakowie, roz: 


patrzywszy sprawę leków. i. preparatów, która 
aptekarze 
świań 
uchwalił: 


< D Nazwa środka. leczniczego nie powinna 


pochodzić ani cod nazwy ćhoroby, ani od szcze: 
gółowego «wskazania, względnie objawu chorobo- 
wego. Nazwa „antineryjnum” ap, można nazwóó 
kwas salicylowy, aspirynę, atibir nę, salipirydę, 
pyramidon, kofeinę, chining i w. in. 


2). „Nazwa środka leozniczego mä się stogo- 
wać albo: da składu cheniicznego, albo do własno 


ści chemicznych: lub fizycznych 000 


3). Każdy: środók wspak musi mieć przy > 


ogłoszeńiu równocześnie ` 
sklad chemiczny rzeczywisty, anie fikeyjny. 


dd fabryki przetworów chemicznych w: 
puszczają Z paag wyezajaem pekiemamię; 


wymieniony. dokładny |. 


4) Bez spełnienia powyższych warunków ża- | 


ate czasopismo lekarskie (nie powinno leków w. 
„ingeratach. uajeszóżać, linezej: plajo: się wspólwin- 
nó partactwa. lekarskiego. 

D)o Specyfiki, zé: Wskdzonieni: choroby Tabo 


nieżnanym, skladzie, należy uważać za leki. tajne. 
a takich żaden: szanujący. się, „Jekarz nie. p 


winien jek żapisywać. 
6). 


pówniając, iż konstrukcyę wykonywał pod dozo- 
rem aż dwuch inżynierów warszawskich, ręczył, 
Q. śródkach,. które „góry, mają 


inien ogłaszać, polecających jo 


wskaza- ; 
lub nieznany "skład śkomiozny;: ża: 


klinicznych, tem. malej „dawać . 


niemcy zamierzają: 'budowań owe „ wska 
„je dokładnie artykał wiceprezesa. 430 MU inut” 
d-ra. Wotawy. W 


chorób. 

W dyskusyi zabrał głos dr. Mikolajski (Lwów) 
proponując, aby kwesiyę tę poruszyć na najbliże 
szym wiecu izb lekarskich w. państwie. Także 
świeżo zawiązany związek prasy lekarskiej pol- 
skiej powinien się zająć ta sprawą i wprowadzić 
pewną cenzurę dla anonsów o lekach, pochodzą 
cych z państwa niemieckiego. W. końcu należa - 
łoby poczynić starania, aby międzynarodowe zjazdy 
lekarskie wzięły tę kwostyę pod uwagę. 

Rezolucyę uchwalono wraz z dodatkami d- -ra 
Mikołajowskiego — poczem  rozpocząła się dysku- 
sya nad: leczeniem genaijog metodą dera- Kro» 
kiewicza. 


Ćwiczenia sokole na... migi Bracia ` nasi 
W zaborze pruskim, walcząc z niclüdzkim zaka. 
zem językowym, wykazują dużo przomyśło wości, 
Mieliśmy w swoim czasie niemo wieco, na któ- 
rych uchwalono bardzo stanowcze i patryotyczne 
wnioski, teraz przyszła kolej na PARC ZN 

Niemey, aby czynić wstrąty narodowym dy- 
żeniom polaków, zabraniają: zlotów gokolich 
z komendą polską. Nie ulękli się jednak rodacy 
nasi tych zakusów i postanowili AAA komendę 
zastąpić komendą na migi O takim zlocie, od 
bytym w Gelsenkirchon-Scholke w Wostfalil w- d. 
4 lipca r. b., do pism polskich poznańskich nado- 
szły następujące sprawozdania: 

Na odbycie zlotu władze stawiały nieptze- 
zwyciężone trudności; ostatecznie stanęlo na tem, 
że pozwolono na odbycie slotu, ale zakazano. wy- 
dawania nawet hasel w języku polskim. Nacn- 
tym tedy. zlocie nie Słyszano ani jodnege słowa 
polskiego. 

Zlot odbył się według ogioszonógo programit 
<1) O: godz, 10 i pól przed póluiniem stwier: 
dzono ilość obecnych i ustawiono, drużyny do 
próby generalnej. 2) O godz. 1 po południu był 


r obiad wspólny. 3) ©: godz. 4 i pół po południu 
nad nieznaczną częścią pól włościańskich, niszcząc | SR MAD EE: 


ustawiono: drużyny, poczem. nastąpił wymarsz: na 
boisko ćwieżeń popisowych: a) laską, b) pirami: 
dowych, ©) na przyrządach zastępów. wzórowych, 
d) maczugami, 6) lancą, f) ohorągiowkcni (CH 
dzialu żeńskiego). '4) Gry. towarzyskie dla WSZy > 
stkieh. ` 5) O BOA; 8 wieczorem zabawa Z: laú- 
cami, 

Z 2L śniazd payors. 190 Ga ii. 

Prócz drużyny męskiej. wystąpiły także 80; 
kolice w liczbie 15 z ćwiczeniami. chorągiewktmi, 
Ćwiczenia mimo haseł na migi udały śię naogół 
doskonale, szczególnie zaś oddział sokolie: ówi- 
czył z worwą i dokładności, to; też „oklaskom 
nie bylo końca. 


„Zagrożone Kresy” niemczyzhy jad Koli wyją: 


„Niemcy austryaocy zebrali juź na;,dar Rosscggo+ 


ra 600,000 koron, Cyfra ta ma: wzrosnąć do 2 


„milionów, poczem Fodirowkiią, zostanie © „Solińtve- 


róinowi”, jako: fundacya NA: szkoly kresowe Gdzie. 


"W. Tagbl:»  piszó on, 20: 
niemcy ż Mariahiif. w pod: Kotomyją zwrócili się 
do „Sehulyćreinu”-ż „prośbą, by: żałożył ii nich 
szkolę niemiecką, gdyż. „galicyjsika radą szkolna 
krajówa nie. choo im jej „wybudować. Dia owych 
700: niemców-—pisze "dr. Wotawa—nàloży sie szko- 
ła z funduszu Roseggera... 

„Zagrożone „kresy: „niemczyżny loig, zalem 
akurat pod sani o l 


- TELEGRI 


Wiapiań w. Srei 


Coves, 3 sierpnia, 4P; Na jachcie. królów: 
skim, „który wyjechał ma powitania Tel, Cesare 
skieh «Mości, „znajdowali: się: kwól, królowa, ksią: 
żę Connaught, <książę 1 księżna Walii, kac: Arbur 


ROZWOJ: — Sroda, dnia 4 sierpnia 1909 r. 


mianowicie: panom pastorom Gundłachowi i Hadrianowi za pocieszające mowy, panom honorowym towa- 


rzyszącym konduktowi, 


urzędnikom kantoru i fabryki, 


wszystkim robotnikom za wzorowy współudział 


przy pogrzebie, również za wszystkie ofiarowane wieńce, składa serdeczne „Bóg zapłać“ 


STROSKANA PODANA: 


Łódź, dnia 4-go sierpnia 1909 r. 


AAEN ks, Wiktorya, sir Artur Nicholson, 
br. Benkeudorf z małżonką i córką. Powitanie 
Monarchów ¿na „Sztandarciećć miało charakter 
bardzo serdeczny. Monarchowie ucałowali się. 
Król był w mundurze admirała rosyjskiego z or- 
derem św. Andrzeja Apostoła, . Najjaśniejszy Ce- 


sarz w mundurze admirała angielskiego z orde- ; 
rem Podwiązki, książęta angielscy mieli na sobie | 


ordery św. Andrzeja Apostoła, 

Po wzajemnych: powitaniach, po przedstawie- 
niu świt, Najdostojniejsi gospodarstwo i Goście 
udali się na jacht „Victoria and Albert“, gdzie 
odbyło się śniadanie. Król prowadził Naj jaśniej - 
szą Cesarzową do śniadania pod rękę, 
szy: Cesarz. zaś królową. Stół był bogato przy 
strojony. Sniadanie podano na złotych talerzach. 
Znajdowali się ha niem także Asquith, Grey i Mac 
Kennen.. Po śniadaniu Najjaśniejszy Cesarz zg- 
szćzycił rozmową każdego angielskiego męża sta- 
mu: z Osobne. 

Po przeglądzie jacht królewski angielski: za- 
rzucu: koświcę, Najdostojniejsze Osoby. wypily na 
jachcie harbatę w kółku damilijnem. 


rż 
mA Oesarza i Najjaśniejszej Ocsarżowej. 
Salon, w którym, odbył.się obiad, byt przystro- 
jony czerwońemi, różami. Na stóle stały histo- 
ryczne Waży, Obiad boa na zlotych tale- 
rzach. 

W. środkit dlugiego stöta“ siedział Najjaśniej- 
Cesarz, ‘obok królowa „. daprzeciw król, ma- 
po. prawej ręce Najjaśniejszą Cegiurzową. Stół 
nakryty na 44 osoby. Na: obiedzie znajdowali 
nasiępoa tronu szwedzkiego wmalżónka, kat- 
iks. Wiktorya, ks. Connanghi 


Szy 
jąc 
był 
się: 
żę i księżna Walii, 


2 Bi małżonka księcia Krystyana, ks. Liai- | 


ks. Argyl- małżonka ks. Henryka: Batenbet- 
keats Ks; Artue: Gonoaught, : ks. Wiktorya Oon- 
naught, ks. Aleksander Teck" z małżonką, ks. Wi- 


którya Szlszwieko- Holsztyńska, ambasador: rósyj-. 


ski hr. Benkeńdorf z małżonką i córką, minister 
Tawolskij, ks. Ludwik Batenberski, Asquith, Grey, 
świta; Najjaśniejszego Cesarza i Najjaśniejszej Cè- 
sarzowej, osoby, delegowane do Ich Cesarskich 
Mości, ambasador atgielski w Peiersburgu i ad- 
miral John Fisher. o0 

Pozostali ezłonkówie świty. rosyjskiej. i an- 
gielskiej: jedli obiad w innej. sali, poczem: przeszli 
do galonu, - w. którym. znajdowali s.ę. „Ich Cesar- 
skie Mości. Tutaj zaproszono . także członków. 
ambasady. rosyjskiej, | komendantów. 
jachtów Cesarskich i ókrętów wojennych. 

Na obiedzie galowym. król w mowie, wypo- 
wiedzianej po: angielsku, powitał Najjaśniejszego 
Uesarza i Najjaśniejszą Cesarzowa, z powodu. prsy- 
jazdu do Cowes: 
WSZY: przyjazd: Ich. Cesarskich Mości, | król, wyra- 


zit- nadzieję, że wizyta obecna przypomni Im Boz 


przednie, za życia królowej Wiktorył, i wypowie- 
dział zadowolenie, że obecny przyjazd: dat Ich 
Cesarskim Mościom' możność zobaczenia floty an- 
gielskiej, ; będącej : nie symbolem wojny, lecz rę- 
koójmią: pokoju i obrony swoich. wybrzeży. Na- 


stępnie Król wspomniał: o;zadowoleniu, jakie dała. 


mu móżność przyjęcia. -Wi Anglii «członków. rosyj- 
skiej Dumy państwowej., Ki 
że, ta wizyta, była im miła, 
ność poznania wybitnych ludz 
na powiększające się: dobro štos 
dów. W. końcu król. wzniósł k 
Téh. Cesarskieli Mości, Rodziny Cesar a za po: 
myślność i rozkwit Rosji. 


Re A bia 


Najjaśniej- : 


O godz.:8*/, odbył się obiad galowy, dany. 
królewską. „Parę: angielska ina cześć Najjas i 


„rosyjskich. 


O AA ŻE AE, A e 


Wspomaiawszy, że to nie pier- 


"wyraził nadzieję. 


Po skończeniu mowy króla muzyka zagrała 
rosyjski hymn narodowy. 

Cowes, 3 sierpnia. (P.) W odpowiedzi na 
mowę króla, Najjaśniejszy Cesarz powiedział w jẹ- 
zyku francuskim, co nastepuje: 

„Z największem zadowoleniem wyrażam naj- 
i serdeczniejsze podziękowanie za miłe słowa, ja» 

kiemi waszej królewskiej mości podobało się por 
| witać Oesarzową i Mnie ` „na wodach brytańskich: 
| Wspaniały przegląd, na którym znajdowałem się | 
! dzisiaj, jest esłkowitem świadectwom. wielkości 
Anglii. Wspaniaty widok fot wód wewnętrznych 
i oceanu Atlantyckiego wywarł na Mnie wrażenie 
głębokie. Minęło lat. 15 od. czasu, 
| po raz ostatai w -Cowes, . Na zawsze zachowałem 
W pamięci szczęśliwe. dni, spędzone z waszej kró- 
-lewskiaj mości ukochaną i uwielbianą matką, kró: 
lową Wiktoryą, . óraz miłość,” którą ona okazy: 
„wala Mnie, jako Jej Wnukowi. Purian przyję- 
cie, okazane przez waszć królewskie mości: i przez 
wasz naród członkom: Dumy“ państwowej, oraz 
w zimie, Mojej eskadrze, będzie rękojmia powięk» 
szenia się serdecznych stostnków. pomiędzy Na- 
szemi. krajami,. opartych na. wspólnych. interesach 
ina wzajemnem.. póważaniu -Moeno: „przekonany 
= 0 tem, -że te pragnienia sig urzeczy wistnią, 


skiej mości królowej, rodziny królewskiej 
rozkwit państwa brytańskiego.* 

Orkiestra wykonała hymn. angielski. 

© Kiedy się ściemniło, Cowes i okolice przed- 
sta wiaty widok wspanialy. -Na Sygnal armatni, 
cała linia floty zajaśniała 'ogniami eloktrycznemi. 
Jacht królewski byl. oświetlony różnobarwnemi 
Jampionami. Na brzegu. mórźa do późnej godzin 
gromadził się tum, Br: Benkendorf z utżędnika: 
mi: ambasady 
Na brzeg przybyło także wielu rosyjskich ofice- 
rów 1. majtków. , 

Londyn, 3 sierjihia, (P) Z powodu orzyjazdu 
Najjaśniejszego Cesarza. „Staadard” pisze: / „Da» 


i ZA 


<Żżywieni. pragnieniem: uskutecznienia reform, ale 
wątpić należy, czy ktokglwiek: z nich dążył: z ró- 
„wiem zdecydowanięm,. nie bacząc na największe 
przeszkody, do „W giszego idealu, -aniżeli Cesarz. 
Mikołaj Drugi.” <Telegraph» występuje przeciw- 
ko osobom, które się zwróciły. ż listem do Graya 
i twierdzi, że chwilę wybrano po tomu "bardzo 
nieodpowiednią, a 61,00 Hist: podpisali, spełnili. 
akt z góry powziętej  niedelikatności, mie mogący 
„mieć najmniejszego znaczenia . praktycznego. RE 
A Organ unjonistyczno» „liberalny „Daily Ohro:' 
tigle*, witając. przyjazd Najjaśniejszego (Cosarza, 
porusza. również sprawę: listu i pisza: „Ludzie, 
uklądający okólniki, Zawierające groźne artykuły, | 
wygiaszający. mowy „gniewie, Orgauizujący wros 
gie; demonstracje, . dzialają bezinteresownie, ale 
wątpliwą jest rzeczą, o ile sposób ich dzialania 
Jest- taktowny, skoro; jedynym wynikiem ich zas 
biegów - może być: tylko podtrzymanie reakogo- 
nistów j chwianie się,” gwaranjj | pokoju: pg- 
wszęchnego.”” „Daily. Graphic” uważa podróż 
Najjaśniejszego Góshrza za dajwyśszy dowód: w 
koju międzynarodowego.: bi 

(Londyn, 3. sierpnia. (P.) =: “Times” i da 
Najjaśniej ]SŻY ‘Cesarz: zora] jednomyślnie wy” 
skie został SRB. sozłonka |. jacht- klubu:  angiel-. 
EG e80. i 
> "Londyn, 3 sierpnia. (PJ Pod Svithead w abe» | 
Gości. Naj jaśniejszego: Cesarza odbyly się wyście ` 
gi Jachikluba królewskiego. Wieczorem: odbył się 

« obiad galowy na. statku „Sztandart”, 


ji Sak > 4 sę aiw ai Wn M ŻĘ 


piję ` 
ża zdrowie "waszej kcólowskiej - mości, jej królów" 


powrócił na „brzeg około .pólnocy:: 


wniejsi: władej  Rosyi, być może, równieź byli 0- 


| 
| 
| 
| 


kiedy byłem . 


AE o EO e e a ee N -a 


n aaia 


-eyi i Rosyi, 


| 
= 
| 
| 


` Melila, 3 sierpnia, (P.) Kanonietka hiszpań- 
ska schwytała łódkę z 58 maurami, Dwudziestu 
maurów: się poddało, reszta wskoczyła do wody, 
pięciu: utonęło. Wypadek wywołał. wśród tubyl- 
ców silne wrażenie. 

„0erbóre, 3 sierpnia. (P.) 


Dzienniki hiszpań- 


"skie zaznaczają, iż w d. 26—30-ym lipca spalono 


35 klasztorów i kościołów. 

Madryt, 3 sierpnia. (P.) Komunikat urzędo- 
wy stwierdza, iż podczas zaburzeń w, Barcelonie, 
"wojsko od dnia 26 go lipca straciło 3 zabitych, 
powstańcy mieli 32 zabitych i 126 rannych. Spo- 
kój w Barcelonie przywrócono. Wysłano odział 
wojska do Sabadel, ponie wybuchły poważne nie- 


. PoE 


. Genewa, 3 sierpnia. (P.) Otwarto tu 6-ty 
ko ngres międzynarodowy z zakresu psychologii. 
Londyn, 3 sierpnia. (P.) Izba gmin przyjęła 


projektowany przez rząd kredyt na „wydatki, 
związane z uerońautyką. 
- Konstantynopol, 3 sierpnia. (P.) Dziennik 


planin“, witając dziś nowych ambasadorów Fran- 
zaznacza, iż jednoczesna: ta zmiana 
przedstawicieli tych | państw jest dla Turtyi re- 


kojmią, nowej ery: zgody: francusko rosyjskiej, 


«Teheran, $ sierpnia (P). Naczelnik artyleryi 
Moddindówie i były policmajster Sardorapchau 
zostali ułaskawieni. $ A gy 

Teheran, 8 sierpnia (P). Do chwili. wydania 
nowego prawa zawieszono „Wszystkie dzienniki 
stoleczna. 

Teheran, 3 sterpnia (P). Komitet naczelny 
oświadczył: synom sułtana Millisa, że ich 2108 
nie będzie Wpuszóżony do Parsyi. 

Petersburg, 3 sierpnia (P). Na, cholerę za 
chorówało dzis 31. osób, zmarło 7, chorych znaj: 
duje się 519.. 

Kalkuta, 3 sierpnia (P). . Wśród sióstr mito: 
sierdzia jednego ze szpitali miejscowych: wybuchła 
cholera.  Zachorowało 6 sióstr z Europy, | oraz 4 


europejczyków, ' 
Tyflis 3 sierpnia (P). Zabito tu persa, han- 
dlującego bronia, którą: wysyłał" do Persyi. 


SPOSTRZEŹ BNIĄ METE BOROLOGIOŻNIE i 
: Siac iJ, centralnej K. B. Ł. SA 


=” |< k 4 

; Ba yia ta AE 
SBb ga |5,| BB. | - Uwagi o 
A =) a „Rd i | to 1 
|BE8LSEEO SA oo 
ORNE R LIG WARZZARODAE 
Pk pe p a „aka opo Z dała 8/VIIL 
"B/VIIL1 PP. bo 92) „Z1: Temperáiara,. 

Low | : © | maX.-20,2 

8/VIIE9 w | 7400 |--16.4| 81 | Z3 Temperatura 
ANET r. | 748.3 |+/126| 91A PnZi -| min.-+136' C 


-Opadu_ 0.0 


Rozkład pociągów. 
„ABU tni od i maj a. 
` Kdlej F. abryczno-Eódeka. À 
Odohodzą t kodzi: uj 12.30, b) 7.00, © 7.20, © 11.20, 
AB, 8). 8.16,/:1).5.00,. £).640,-1) 6.50, g) 8197 
Przychodzą jdo Łodzi: 0) 4.30, p) 7.35, 8) 8.45, J).9.38, 
W. 10.15, o m) 5.25, t) 6.20, ny 8-31, a) 40.000) 11.00. 
dać tolej Warszawsko- Kaliska: w 
Odohodzą da Kalisza. 0. godz. 8.25, 12.20, 5:26, 6.36: 
“do” Warozawyśy „godzinią 10:42, 13.12, 5.45 
Przychodzą z Kalisza: o: „godzinie 10:34, 11:57, 5:20 
9.30; z Waryzawy 0 -g. 12.10, 5.11, 6-28. 
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Sztuczny jedwab. 


(Dokończenie). 


Problem był zatem rozwiązany. Wynalazcy ` 


nie zadowolnili się tem, 
rozwiązań, opartych na innych ; zasadach. | 
ezyniato się do tego i tò także, ża przy wspom- 
nianych wyżej motodach trzeba było używać ma- 
teryałów łatwo wybuchających, więc: grożących 
pracującym  ciągłem niebezpieczeństwem.  Oellu- 
loza, znajdująca się. w czystych włóknach roślin- 
nych, rozpuszcza się, nie niszczejąc tylko w nie- 
wielu cieczach; należy do nich także t. zw. od- 
czynnik Schweizera, Zastosowanie tego płynu na 
podstawie metody wynalezionej przez Swana, dało 
bardzo pomyślne wyniki. 


i amoniak, główne części składowe odczynnika 
Schweizera, otrzymuje się trwałe nici o pięknym 
połysku, podobne zupełnie do nitek naturalnego 
jedwabiu. . 

Inną jeszcze metodę fabrykacyi sztucznego. 
jedwabiu wynaleźli niedawno anglicy:. Oharles 
rederik. Cross, Edward John Bedan. i Olayton 
Beadts. Polega ona na rozpuszozeniu colluloży 
w ei xantogenatu. 


16 


dz kie. Towarzystwo. 


Dnia - D sierpnia r.b., 0 godz: Biej w wieczorem, 
Mikołajewskiej 


w lokalu p. Müllers, przy ul. 


Po- wypłukaniu pro~ 
duktu w rozmaitych cieczach. usuwających miedź ` 


Pod een wody d 


poczęli szukać innych ` 
Przy- 


aw. — Środa, dnia 4. sierpnia 1909 r. 


jm stom naa r 


"i powietrza wydziela się powoli z tego rózczynu 


celluloza w .bezpostaciowej formie. „Aby przy” 
spieszyć proces, dodaje się rozmaitych kwasów 
i soli, ostatecznie otrzymuje się nitki jedwabiste 
0 silnym polysku. Metodę tę zastosowano w osta- 
tnim czasie w kilku nowozałożonych fabrykach 
sztucznego jedwabiu w Anglii i Niemczech. 


Dość AA stosowana bywa także metoda 


Langhausa, która opiera się na rozpuszczaniu 
cellilozy kolejno w silniejszych i słabszych roz» 
czynach kwasu siarkowego. Jako, ostateczny pro» 
dukt otrzymuje się szklistą kleistą masę, która 
przeciśnięta przez drobniuteńkie otworki, wycho- 
dzi w formie nici tężejących szybko na powietrzu. 
Nici te mają jednak tę niekorzystną właściwość, 
że latwo chloną wodą, wobec czego, trzeba jo 
impregnówać żywicą lub tłuszczem. 

Pojawiły się tęż metody fabrykacyi nasla» 


downictwa jedwabiu 4: materyalów pochodzenia . 
zwierzęcego, Zwłaszoza sztuczny jedwab, fabryko: , 
" przecięcie o rozmaitym wyglądzie. 


wany z żelatyny metodą Mhllara, zdobył na tar- 


-gach pod nazwą „Vandura* znaczy pokup. Po- 


nieważ materyaly do fabrykacyi są bardzo tanie, 
i sam sposób "fabrykacyi nio kosztowny, przy” 
puszezano, że „Vandura” stworzy groźną konku- 
rencyę. dla innych sztucznych jedwabi, Obawy 
fabrykantów: okazały się płonne, ponieważ w prak- ; 
tyczneń użyciu nowy jedwab. mimo pięknego wy- 


uwan È 


m chrześcijanin, 


dzin woluych. 
Łaskawe oferty w „Rozwoj u“ 


! Wstążki, koronki, bluzki i suknie- całe, s 


i 


gladu P SIę niekwaly,; po w. stanie 


poszukuje prowadzenia ksiąg handlowych, 
sporządza bilanse, przeprowadza kalkulacye, 


nè jedwabie mają zawsże 


PE PZ 


wilgotnym. W ostatnim: czasió zastosowano w.me- 
todzie Millara bialko, sernik it. p; rezultaty nie 
gą jeszcze stanowcza. 

Sztuczny jedwab można często już wprawnym 
okiem odróżnić od naturalnego, gdy to nie wy» 
starcza, używa się środków chemicznych. Jedwab 
z niirotellulozy ma połysk większy od natural: 
nego, jest jednak twardszy i szeleści. Jedwab 
wyrabiany metodą Schwaizorowską bardzo trudio 
odróżnić od: naturalnego, jest on jak dotąd pod 
względem zównętrznego wyglądu ńajdoskonal szym 
produktem: 

Nici jedwabiu sztucznego składają się z 6 do. 
20 poszczególnych nitek przeciętnio 80 mikromi- 
limetrów grupore Niteczki jedwabiu. natyralnogo. 
SĄ prawie o połowę cieńsze, lecz nieporównanie 
mocniejsze, Mimo, że oba, rodzajo jedwabiu przede 
stawiają się jako” bezpostaciowA masa, można je 
doskonale rozróżnić pod mikroskopem,, bo szbusz 
bardzo „Aferogularne 


Ponieważ sztuczny Jedwab MOŻNA firbować 
i ponieważ zewnętrznie nie różni się on odina- 
turalnego, więc coraz większy. znajduje pokup: 
sprzeda: 
wane jako jedwabne, bywają często za sztucznego 
jedwabiu. Jak wspomniano wyżej, « wyglądu zo- 
| wnętrznego nieżąwsze DA 80. można. |. 


| S senenta 
a 


Władysław lanieni(i 


przeniesiony sa od lipca 


Ki 40, odbędzie się pierwsze Walne Zebramie 


w celu „wyboru Zarządu nowo zatwierdzonego 


Towarzystwa, o czem zawiadamia się pp. człon- 
ków z prośbą o przybycie. 
Organizatorzy. Towarzystwa. 


1393-2 


0 sprzedania. z powoda zmła- 


Zaraz do wynajęcia . D;, interesu sklep rzeźnieży 


z lodownią i eatem urządzeniem 
pokój A kuchni ią oraz filia, Wiadomość, W. „Roz- 
| woju“ AE © BAT9—4—4 


o SprZEdŚNIA. ZAYAŻ MASZYNA 


„parter, dwa wejście. Dinion Singera prawie no- 


n aa m. 1. 1508—1 


„Wwa, ulica Nawrot nr, 40 w, szew”. 


sił za szwem | 68. w Sklepie: 26843 1. 

d 751 ilia kuiska d dani 
Dobrej gliny e 15 E „powodu wyjazdu. „UL ipo. - è 
morgów, pokład gruby, przy 659-3 


szosie, 4 wiorsty od Zduńskiej p 
| Woli, do sprzedania. Taformacji | i 
udzieli: Filipowski, Łódź, Po: g 


Ga nA Kriepiawie, EST 
zamówienia na bale i wesela. 
„UL Konstantynowska M 7, m, 23. 
$ 2665—3—2 

ast dó sprzedania tora. drewnik" 


JE o 4 pokolach w Sieradzu z 
Magazy m OBUWIA ogródkiem owocowym, blizko ryn. 


Ant. PRUSKIEGO. og yjęcowośe vi: Gta 28 


. Skorupa. r Taa 
poleca obuwie dam ~ 
1 
U 


i ludniowa, 20 mL 


„1B00—1] | 


1X ontunar dębowy /aduy sprzeda, 
skie, męskie 1 dzia: Kskiad fortepianów GIZEGOrZEW: 
‘cinne, znane ze swej skiego, ul. Piotrkowska M 117. 
dobroci 1 trwałości; . 


przyjmuje wszelkie DSE anat 
y ' | 
obstąlunki i roparas ` A en dębowe jasne ` do sprze 


Poya: Ceny nizkie, „Wiadomość: 
* Warsztat, przy sklepie — Łódź, 
i PIOTRKOW: KA KB. DIG 


Szkoła Prywatna 
Michaliny Drabek 


I 
i 
t 
przyjmitja zapisy. dziaci od lat 6- | 
Targowa. A m 

j 


dauja  b,. tanio. 
| Hordliczka 4 Stamirowski, 


ENA siolag uzywana w do: 
l mimi stanie — kupię. Targo- 
Wwa AT, M. 2051-8-2 
' posiadający 


. Drabarok; 
i M» anlo wiek, 


poszukuje biurowego, zajęcia. £a 


„Rożwoóju*. pod. R.A.. S. 2808 4.4 


2 wym 4.4-ch klas. giminazyum,, 

Ura me og oszenia, „1 poszukuje... sapontedniej. posady, 
: A - Łaskawe oferty Pod, yk 19% w: 
I Lombard (Piotrkowska. 60) PODANIE i DAG 


A! sprzedtje tanio towary Wek 
niano meskie ` "QBGO3-L | 
D; sprzedania magiel w dobrym 
punkcie. UL Widzewska 117. 
9832 8-78 

BA TATTA wóz w. aobrym 
stanie do rozwożeńia. piasku, 
Wiadomość: u` Józefa, Piezmana; 
Staro: Zarzewska Ni 52.207234, 


Gik uzanan, Z UoD eni 
świddactwami: 
Sady. Łaskawe oferty prosi nad: 


dzawia, > 


bielizny, "Widzewska TOt m 28 


Winkler, Piotrkowska 150, firma. 
2869—-3-—9 


4 'roklasowe « wykóztałcenia,. 


-.fika-182m,-10. 


skawe oferty proszę skladat w ` 


Ncailelka 4 patóniem rządam: ` 


poszukuje po~. 


sytać: ul. Kijowska 6.9 w Wie 
E TA: an a S 


| rzyjmuję. biadźnę do: BERA w 
| Pe uezenice. do haftu. -i 


2074 18, : 


POZ subjekt RRT NA: 


| ska 214. oficyna, parter. 2688-281 
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FABRYKA WYROBÓW STOLARSKICH i POSADZEK 
ANTONIEGO PASZCZYNSKIEGO - 


mieszcząca się przy ulicy Spacerowaj M 11, z d. 1/14 lipca została 
przeniesiona do własnego obszerniejszego lokalu przy ul Pańskiaj: 
AR 68. Polecając sią łaskawym wzglądom W-nych PP: Kiijontów 
po zostają VA głęboktem poważeniem Antoni Paszczyński, 1429 4 


[Potrzebna zdolna b ace. 
| Długa M7. 5%. 2686—8—1. 


2686-—8—1 | Rory m stanie. Ultea' Grafska 

Poszukuję oszukują lekeyi rosyjskiego. rosyjskiego. M 4h >D, ZA „fabryką „ANart, 

Oferty uprasza Ms M. „Russenu i S-ka.. > 2685-20. 2 
„nistrdcya „Rozwojl”. adi 


„Sil kolonialny do each 


Szkolne M-32. - 28T6— 8-1 


potrzebny ZATKZ Gzoladnik fa | 
Skip spozywczo-dystrybucyjny 


picerski, Główna 6. 2678-8-1: 
stałe. Senatorska Ne 16,  . “keie, L Targowa tóg Głównej. 
2680—3-—1 

pora zaraz do Oazy  kon-> 
troler, -billeter 1. portyer, ZNAM. 
jący niemiecki i’ polski, "Wiado- 
mość u H: Schónwitza, Piotrkow- 
ská 128. 2081—-2— 1 
p tanino Stylowe, duże, „MOdÓLĄ- 
tot, tanio. sprzedam. Wólczań- 


I. 
| SE dystrybacyjno? odkryc 
w dobrym punkcio, 4. powodu 
kupna nietuoho mości jo sprzeda 
nia zataz.” Franciszkańska 
M 64 (Baluin): 2644 —3—8 
Sklep kolonialny „z powodu wy: 
jazdu do sprzedania.  Wisdo- 
mość w administr. „łiozwóju”. `: 
2631—83 
| Sere p dobrym tonai ATE 
dam niedrogo. - Dluga. 1e 
Giuisai ostati Argu : T 
Handl.: w „Antwórpii, 
F: 
! 
i 
1 


Poki: chłópca do: Jekkich 
post ug umiejącego. Gzytać Lpi- 
gad. Zgłaszać się: Póťnocna. 88. | 
(obok Helenowa), „Pomiędzy 8—-10. 
269. 1mm L 
pas umóblowang, do. wyńaję” 
cia, Widzewska: NE 109 m 16. 

> 262] 8882", 

Poi 0 ech TTET "Jest. 
0d -1/X do; wydziorżawionia, 
PENE WD, 2581-8883" 


wre 
Pw przyzwoicie” FROM ; 
„dą wynajęcia « „dla jednej lub. 
Zoi pań. Mota być x. TA 
niem. Plichtowska, ul. Piotrkow- 
i 261.0-8—8 i 
poko; do wynajęcia Dez mabik, 
wygody.: Nawrot 72:10: 5 ; 
BBTA-B BO 
Pa ioblówany ZARZ dO Wy: 
nującla.: Piotrkowska 192, w 
onae stróż wskaże: = 2861-2-9 
Pomost "n ‘obiadów Jarosz. Wia 
domość; W adm, „Rozwoju”, | 
| 
i 
b 
d 


„tranguski, oraz angielski t ntes; 
< młecki = „poszukuje: RAD 
Jutlusza 20, m. 7, od goDo— 12: 


l erimi e a 
pokoja 1 kuchnia Zuraz dg wy 
„najęcia. pagarin A u stró: 

ba o 2083—81 

| Zagubione dokumenty. A 


WZIĘTA Kara 0d: ETETEN 
imią: Wincentego Olozaka, Wy- 
dana z fabryki Ko Sztetnetiwe 

i 26433: 


Junaa kartis pd potapoit ną 
dmi Maryanuy Albrecht, 


dana: Z tabryki Kalia. 2841: agoB 

2850—8—2 | Z eginga karta odo päszporü: na 

oszukuja "miejsca, jäko-inxasont imią Romana Włodarczykk, 

w brówatao, lub tez za por- wydana: z Iabryki, i Kajzer- 
A a 


tyera. Kaucya. na Żądanie. Oferty | brechta. ać jan 
„b TW. „Rozwoju“ ie 

SE -2686 8—2 

g A magls do SPrZERBNIM file 
drogo 4 powod wyjazdu; ul: 


Wólczańska 38137. 2687—8-—1- 


ny; Łyszkowice, powiatu łowice, 


Antoniego Lubczghskiego. 


[Rower bac do 8 pażodańtić w 


Sio sprzedania w dobrym pün- 


265A t2 | 


„znający, |: 
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l A TATE Józefy, Dyniak, 


wyg. 


paa ahat AR AO ki A 
Zaw paszpórw: wydany pm” 
kiego, gub, warszawskiej, na imię 


2658 —3—3. 


ma kilka go., na Ul. 42420 
pod „Buchalter*. Nikołajecoską Ne 39. 
TARO, 


be w prywatnej miószkaniał 
Płócienka l: wełny ręcznie tkane: 
chusteczki, prześcieradła, ręcznie 
ki, oraz 'materyały z „ieo tkalni 
Związki Roboczego". NEKO 


Ra 
jewska A, prawka RAR 1481 


ZR 


7 sginat ram na imię: -Bróż 
nisławy:Rzepkowskiej, wydany” 
z gminy kabielice; m piotra: 
kowskiego.. 2877 Et a 
jslngta: ana logitymn> 
cyjna na: imię Stanisławy 
Grabowskiej, wydana. ž magistra. 
tu łódzkiego: "2679-81. 
Z pa kartą od paszportu NB: 
iiie Olgi -Lons wydana z fa~ 


bryki Bz Różenblata, ul Karola. 


26821 


Ziga EW ód: kalązoczci løs: 


gltymacyjnaj “ia Imię Antonka; 
go Paprockiego, wydamy z fabryki 
Makon Rozanbidta © 50 ;2889-—1 


7 s8inał paszpótt. da imiia. ów: 

zeta Kumyksły, wydany: ź gm. 
Stojoniki, powe. tureckiego, gub.’ 
kaliskiej -ABGB enga: 


/aginął kwiti od. paszportu.. nA: 
imię .Mslgorzaty. Porady; Ws 
dany Z fabr yki „Rankogo, pge 

BBYB 

IA 

imie . Józefa, Andrzejewskiego, 

Wydany,” ‘a, RL, „Róbldow ži 


TE? Pas OLURU. iniy Prone 
głszka Ma arozaka, Wydany’ 
Z fininy Maków: powiatu sla- 
radzktego: í RAGB 


| Zpgał. „kwit lód: paszporty: 


„Be iia . Btofang.: piryeharskiago 

wydany z „fabryki, Millera. 
detal |, RA „W6GT=R-R 
CY wik od paszportu ną 
wydany 
przej ‘Kantor fabryki Stola wa. 
A 2660-—9—2 


| Zesta karta ód paszportu na 
Himig Bronisławy: Sobijak, WY” 


(dana z fabryki R. Sehelblora, > 


< B680— BB 


Ziga kwit od paszportu he 
-imig Ańny ltzopockiej; "wydany: 
a Tahrykt Stolatowa.. EO 


Lona paszport ma imię Stani 
SA Siawioklego, WYRA 7 
Lodzi PREE 


» 


w Łodzi, ul. Dzielna 22. 
Przyjmuje się zapisy na drugie półrocza. Wykłady na kursach rozpoczną się w po- 
niedziałek 88 sierpnia r. b. o godz. 8-ej wieczorem. 
KRancelarya otwarta. codziennie (od 7 — 9 wieczorem. 


ne kursami: 1. Mantinband. 


1366-12 8 ` 
| l REWA ZAZIE „IL 
ia Przyjmuję nadrabianie 
ï BORCZOCH. 
g MIKOŁAJEWSKA 59 mi. 56 
Hi -gio piętro. ; 


| rrr 


W WIi-kląsowym 


 talładzie Naukowym żeń. 
JULII BERG 


zapis uczenie od 20 sierpnia co- 
dziennie od 9—3. Egzaminy wstę- 
pne 1 1 2 września: Kurs nauk 
rozpocznie się 3 września, 
Wólczańska Na. 139. 


nomine 


Zakład "B-klasowy żeński filologiczny 


Z kursem gimnazyów męskich 


ii Lihiszowskiej 


RI przy ul. ZAWADZKIEJ Nr. 24 

Kancelarya Szkoły podczas feryi letnich przyjmuje zapisy 
w poniedziałki, środy i piątki od godziny 2%. do 4-ej 
po południu. Korepetycye wakacyjne. '1196-—15—7 


uj BAŁUGKIEGO TOWARZYSTWA 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


uje ao publicznej wiadomości, że biuro Towarzystwa znaj- 
ię przy ul. Zgierskiej Ne 64 i otwarte jest w. dni po- 
„WB dnie od godz, 10 rano do'$ po poł., gdzie udziela wszel- 
kich informacj w zakres czynnosci Towarzystwa wchodzących. 
, Przyjmuje: do dyskonta i inkasa weksle i t. p. R 
Przyjmuje wkłady na procenty jak od członków 'To- | 
wąrzystwa tak też i osób postronnych i liczy od takowych 
dnia tokacyi do dnia podniesienia, a mianowicie: na każde 
8-4%, 2 A> terminem Ło z 6-miesięcznem 
i całorocznych 6%.. < 1304-18-7 


J. Kłossowskiego, Piotrkowska 88, St. Ma- 


- wszelkie 


łokciowe towa ry 


("po conach” fabrycznych 


-. A. BITDORFA 


urozmaicone, zdro- 
we, drób 3 razy ty- 


| OBIADY: 


i Paaelkio: ‘Inua pro- 


MASŁO dukty wiejskie pola- 


Ga: Mleczarnia: „Zagon”, : Piotr- 
kowską :103; kieł pezar pü- 
dwórzą. " 


© Stowarzyszenia Saliaktor- -Hajstrów 
gub.. Piotrkowskiej i, 
ainiejszem podaje do wiadomości pp. ezłonków, iż 


„Nadzwyczajne: 
Ogólne Zgromadzenie 


odbędzie się w: sobotę, dnia:7 sierpnia r.b., o godz. 8 wie- 
òzorem W. własnym lokalu i nie bacząc. na tozhe obecnych 
soków, padzie pelnomocne, „Zarząd. 


o Plia Oddziółu Handlowego 
TIE MA ROLNICZEGO GCK PORANKI 


W. Łodzi 


15-1etni, z2-klasowam:wykształ* 
-ceniem poszukuje posady: ucznia 
kantoroyago Łaskawe oferty pod 
Ht, FW. W Rozwoju“: 13878 


1501-2 


WARSZAWSKIE AKOYJNE 
TOWARZYSTWO, POŻYCZKOWE 


LOMBARD 
"Filia I ulica Zachodnia M 31, 
Filia U ul. Piotrkowska X 69,. 
Zawiądamia, -że, w. miejscowej sali 
- lieytacyjnej, przy uł. Zachodniej 31, 
w. dniu 19 sierpnia: (1- września) 
1808 r. 1 dnt- następnych odby- 
wać sig: będzie . Aicyłacya. na 
sprzedaż. zastawów: .(ż obydwóch 


- 1502. á- 1 


picniosiac magazyny i kantor swój Z o Konstantrnow. SeA yI yć nie 
RAS TOLO! i ,<pdadgzas trwania 
skiej Ne 5, na ulicę WIDZEWSKĄ AB 5 p etacyi płolongała zastawów, na 


NOAA ARENA p EEE A DPANC h 3 


Posiada na. składzie: wszelkie nasiona, bób. maszyny 
i narzędzia: rolnicze, naczynia mleczarskie, nawozy sztuczne, 
żelazo, wyroby. żelazne, gwoździe, węgiel, koks, paszę dla; 
inwentarza (owies, otręby, makuchy, siano, słomę) į t pise 


w dżasni miej jeca 


szony: W. gazecie , "1470 


"Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


El 


l 


1111-16-2 


| dziele i święta od 8-—1 r. 


Do nk u; M. Lisicki, | Piotikówska 50, 


Jewsklego, róg. Piątrkowskiej ł Nawiot, | wa 
wszystk. skład, apteczn..i aptekach. 783-20-12 
CEO 


Tielku Wyprzedaż! 


„Że: powodu: zwinięcia: in- 
teresu, -wyprzedaje się 


Główna: A8, róg Juliusza. 
1204—10-—9 


odniawo; przytem 


88—3—3 


Chłopiec - Jr Beary GOLOBEAW, 


W tłoczni Raru, bai Ne 8 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 4 sierpnia 1909 r. 


Specyalista chorób skórnych 
weneryczn. i niemecy płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmuje od 9--1 i od 6—8, dla 
pań od 5—6. W niedziele tylko 
od 9—3 po poł, trśr 

Badan'e krwi przy. syphilisie. 


Specjalista chorób skórnych, 
włosów, weńerycznych i dróg 
moczowych 
Przyjmuję eodziennia od 8 — 1 
w południa i od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziela i APA od 9 — 2 
w pot. 

Dla pań osobna poczekalnia. 


(Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AB 5. 
149r 


Jr. L. KLACZKIN 


"ian tnówaka 11. 
Syphilis, skórme, wener.; 
choroby dróg mogzowych. 
Przyjm. od 8—1 rano i od 5—8'w., 
dla dam od 4—5.: W niedziele i 
świąta tylko do 1 rano. 146:r 


(ir. 8. KANTOR 


Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe i włósów. 
Krótka N 4. 
Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
wiecz., panie od 5—6. 1816 


Dr. H. Szumacher 


— choroby waneryczna I skórna, 
Nawrot 2. 


|Przyjmuje od 8—1044 1 od 6—8 


W nio- 
687r 


De. Jint Mihalski 


OKULISTA 
przeprowadził się na ul. 
Piotrkowską Mk 88; II piętr. 
Godziny . przyjąć: od 9—10 rano 
l od 4-—7 po poł. ` 1892. 


po poł, panie od 5—6, 


CHOROBY WŁOSOW, SKORNE. WE- 
NERYCZNE I MOCZOPŁĆCIOWE. 
Przyjmuję .ód godz. 8—1 re i 6d -6—8 Wy 
panie od 5—8 po poł., w:niedziele od gi 
rano i od 8—6 po pi poł. 1420r 

Ul. Południowa AR 2, ~ 


Lekarz szpitala Anny Maryl. ` 


De. Gucłow Jasiński 


CHOROBY DZIECI: 
przerowadził sig "na ;ul, Piotr- 
kowską NA 108, I. piętro. 

Przyjmuje do 10 i od ad PR. 


OOO ROZA ALPE 


CHIRURG > 


Ordynator Szp. Św. Aloksinidra 
„pozyjetaje od 2—4 POP, A ne 

wiecz. 

Rozwadowska 4, tt żłętto. 


Dr. Jelnieki 


| * Andrzeja 7. i 
Choroby skórne,  wena- 
ryozne i. imoczopłciowe. : 
Godziny przyjęć: panowie: od g. 
8—-11 r. i.5—8 po, por, + panie. 
4—5 po. poł: w niedziele i-święta 
9—12 r. -< 1468r 
Or. I Silberstrom 


Ul. Promenada 13 „róg, Benedykta: 


Ghor, weneryczne i moczoptciow, - 
skóry | ewłosów. Radykalne r 


„| zbyteoznyoh włosów. . - 
con Przyjmuje od 9—1 zanos, od Eei pół 
wiecz:, . panie- od 4-5, W 

święta do. godz, 11: ZAM. SA 


467 
g> 


i 
t 
l 
i 
i 
i 


| 
| 
| 


| 
| 


Dr. L. PRYBULSKI | 


E 
i 
| 


nisdziolo E i 


= 


Dr Feliks Skusiewiez 
Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja (3. 

Przyjmuje od 4—8 wieczorem. 
W niedziele i święta od g. 10—1 
po poł. 507—d 


Doktór . 


Eugenia Merer-Gergzuni 


AL KOBIECE | AKUSZERYA 
Piotrkowska I2l 

Przyjmuję od 9 do 11 rano. i od 

3—5p. p. 502-1 


Jr. Fr. bokasowioz 


h 
choroby wewnętrzna i dziacinie, 
przyjm. rano od 8—10. i od 3—6 
popoł., ul. Ste-ZARZEWSKA 36, 
róg Sosnowej, 1804-—19—8 


Dr. Edward Mittelsttiedt 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA Ni 67 
przyj. od 8—9; r. i od5—6!/ p 


Ghoróby wewnętrzna i NAWOWA. 
1429—1 


Dr. A. GROSGLIK 


Choroby: skórne, weneryczne 
i dróg moczowych. Zielona 5. 
Przyjmuje codziennie od8!/,-11/4 
rano, 6—8 'wlecz., panie 5—6 pe. 
W niedziele i święta od godz. 9 

do 12 w południe. 1568-d 


DENTYSTA 


Henryk Granas 


Hawrot, dom 'W:go Tischera. 
13898—12:8 


| WYSTRZEĆ SIĘ astan. soezen ws 


pin W PEIERSRURGU CNERŻORSKAJA ZE 5 
1159-50 -15 


Laboratoryum 


(henitzno akieryologiczne 


Magistra 


N. SCHATZA 


ŁÓDZ, PIOTRKOWSKA 3 50. 
1) Wszelkie analizy le: 
kmeskiei moczu, krwi, plwo- 
ciny, kalu,  wydzielin, ropnych. 
trypotowych nitek i t d. 

2) Amałizy „chemiczno= 
techniczne: . wody, smarów, 
mydeł; olejów, środków apratu~ 
ak btaa 1056018 


Hr 


mm i LAT AL ŁODZI 
Bracowniti haftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY | 


D. KiaznrkiewiczoWej 


Przejazd 12 m. 14, . 


w podwórzu, w oficynie, I piętro j 
przyjmuje wszolkia roboty ; 
-W zakće8 haftu wchodząće,”. 
- wykongwa takowe. staran: 
nie, nA CZAS ożnśczony, BO. 

możliwie nizkich. cenach. 


Prz yjmuje się uczeniee. 


DD OCT E E ia 
wsi Ulica PRZEJAZD MA 12, z SEER 


w OFICYNIE 2-gie PIETRO, 
8. "OBLIId 343-5 3INADIJO M 


; „Powieść - 


J JÓZEFA GRAJ NERTA. 


- Cena dla prenumeratorów „Roz 
na kop: 20; 


EF W Czajowski. | 


